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ORGAN WK · ŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 
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TWÓRCZY ENTUZJAZM PRACY Dnia u bm. ·~·~•• w wamawl• •••~• Kooń~ AdmmWt.a-, I cyjny. Międzynarodowego Zrzeszenia Związków ZawodoWYch Pracowni-

Histo ryczne uchwały li Kongresu Pokoju zmobilizowały klasę robotniczą ków Morza i Portów (Departament zawodowy SFZZ). Na zdj.: ogólny 
widok sali. Foto-AR Nowosi~lski. 

pracujące chłopstwo do nowych wysiłków produkcyjnych 1
--

P I an y roczne WARSZAWA (PAP).' - Histo­
r1cz'.1e uchwały II światowego Kon­
gresu Obrońców Pokoju spotęgowały 
twórczy entuzjazm mas pracujących 
Polski, pogłębiły w nich świadomość 
zadań, jakie stoją przed bojownika­
nti o pokój. świadczą o tym napły­
wające codziennie wiadomości o po­
dejmowaniu przez robotników i chło 
pów pracujących nowych zobowią­
zań produkcyjnych, jak również wia 
domości o nowych sukcesach w pra· 
ey. 

Portowcy szczecińscy donoszą, że 
realizują uchwały Kongresu Pokoju, 
z każdym dniem podnosząc wydaj­
no!c swej pracy. W dniu 4 bm. por 
towcy wykonali swój roczny plan 
produkcyjny. Od tego czasu osiągnę­
li już nowe sukcesy w podniesieniu 
wydajności pracy, usprawnieniu prze 
ładunków i obniżeniu kosztów wła· 
snych przeładunku. 

siągnął dnia 10 hlll. 'Ila jednym z ło­
wisk nienotowaną dotychczas ilość 
- 20 ton ryb. 

O dużym sukcesie uzyskanym w 
wyniku realizacji zobowiązań kongre 
sowych meldują załogi Dyrekcji Pań­
stwowego Przemysłu Miejscowego, 
woj. szczedńskiego, które wykonały 
roczny plan produkcji w 103 proc. 
do 30 listopada br. 

Załoga fabryki kartonażu i opako 
wań w Szczeciinie zrealizowała do 
dnia 30 listopada br. plan produkcji 
za IV kwartał br. w 127 proc. 

JWbotnicy PGR woj. szczecińskie­
go w szybkim tempie przeprowadza 
ją omłoty. W niektórych gospodar­
stwach PGR omłoty są już na ukoń· 
czeniu. 

* "' * Z poszczególnych zakładów pracy 
woj. bydgoskiego napływają meldun­
ki o nowych zobowiązaniach, podej­
mowanych przez · klasę robotnicz~ 

dla czynnego poparcia uchwał Kon 
gresu. 

W uchwalonych na zebraniach re­
zolucjach i·obotnicy dają wyraz wiel 
kiej radości z utworzenia światowej 
Rady Pokoju, która poprowadzi mi· 
liony bojowników o pokój do osta­
t~~znego zwycięstwa nad imperiali­
st:\m; i podżegaczami wojennymi. 

M. in. robotnicy wa1·sztatów PKP 
w Bydgoszc;;;y wykonają szereg po­
nadplanowych prac, których realiza 
cja przyniesie gospodarce narodowej 
ok. 45 tys. zł. oszczędności. Na czo­
ło wysuwa się zobowiązanie pracow 
ników wagonowni, którzy postanowi 
li wykonać w grudniu br. dodatkową 
rewizję jednego wagonu oraz y.;yre 
montować cysternę. Robotnicy dzia­
łu kowal~kiego, niezaleimie od sze­
regu ponadplanowych prac, zobowią 
znli się zaoszczędzić w grudniu br. 
50 kg. smaru maszynowego. Wyko· 
nanie tych dodatkowych prac przy. 

mesie ponad 6 tys. zł. oszczędności. 
Robotnicy zatrudnieni przy prób­

nych jazdach parowozowni, dla za­
manifestowania swojej solidarności 
z uchwałami Kongresu zobowiązali 
się w grudniu br. przez racjonalne 
zużycie paliwa zaoszczędzić 22 · to· 
ny węgla i wezwali wszystkie bryga 
dy parowozowe w kraju do racjonal­
nej gospodarki opałowej. 

* • * 
Wzmaga. się praca uświadamiają­

ca wśród szerokich rzesz społeczeń­
stwa woj. szczecińskiego. Agitato­
rzy pokoju w dalszym ciągu kolpor­
tują publikacje na temat walki o po 
kój oraz prowadzą agitację ustną. 

Wojewódzki Komitet Obrońców 
Pokoju w Szczecinie ogłosił konkurs 
na wiersz, krótkie opowiadanie, pa­
miętnik, fragment pamiętnika lub 
nowelę, których treścią będzie walka 
o pokój 

wykonane przed ter.minem 
PRZEMYSŁ DZIEWIARSKI 

W dniu 12 grudnia rb. przemysł dziewiarski wylrnnal roczny plan 
produkcji pod względem wartościowym. 

ZAKŁADY PRZEM. PASM. ŁODZ - POŁNOC 
Północno - Łódzkie Zakłady Przemysłu Pasmanteryjnego wyko­

nały roczny plan produkcji w dniu 13. XII. 

ZPB IM. OKRZEI 
Załoga przędzalni średnioprzędnej Zakładów im. Okrzei zrealizo­

wała w dniu wczorajszym zadania produkcyjne, przewidziane na rok 
bieżący. 

ZAKŁADY M - 31 

Robotnicy nabrzeża Odra, ostat­
nio pobili rekord wydajności pracy, 
uzyskując 304 proc. normy. 

Bardzo dobre wyniki pracy uzy­
alrnją :rybacy Wybrzeża Zachodnie­
go. M. in. 4-osobowy zespół Ilma­
nowicza i Zarcińskiego z W o lina o-

W hołdzie wielkiemu żołmerzow1 rewolucii 
Zakłady Wytwórcze Transformatorów i Urządzeń Termotechnicz­

oych M - 31 wykonały 12 grudnia roczny plan pod względem wartoś­
ciowym. 

ZAKŁADY CERAMICZNE W ANDRESPOLU 
Załoga Państwowych Z"akładów Ceramicznych w Andrespolu wy­

konała już roczny plan produkcji kafli. 

Uroczysta akademia w Warszawie w sełnq rocznicę zgonu gen. Bema ZJEDNOCZONE STOLARNIB NR. 30 W ZGIERZU 

Zgon wnuka 
Karola Marksa 

GENEWA (PAP) . - Jak donoszą 
z Paryża, w miejscowości Alfort­
ville zmarł w 71 rokn życia wnuk 
Knrola jJnrksa - dr Longuet. 

WARSZAWA (PAP). - W 100 10-

cznicę śmierci generała Józefa Be­
ma - żołnierza - rewolucjoni3•y, bo 
hatera narodowego Polski i Węgier, 
odbyła się w Warszawie staraniem 
Głównego Zarządu Politycznego Woj 
ska Polskiego uroczysta akademia. 

Na uroczystość przybyli członko­
wie Rady Państwa, członkow:e I<.eu-

ROZSTRZYGA KAŻDY METR, 
KAtDA GODZINA 

Roczny plan produkcji wykonany Już został przez przemysł wełnia.· 
ny, obuwiany, jedwabniczo - galanteryjny, zrealirowały swe pia.ny 
Zduńsko - Wolskie Zakłady Przemysłu Pasmanteryjnegil, Zakłady Prze­
mysłu Odzieżowego „Wólczanka", prz4;dzalnia cienkoprzędna. ZPB im. 
Stalina, Za.kłady Graficzne ,,l{sią:lka. i Wiedza", Tomaszowskie Zakłady 
Włókien S2'tucznycb, ZPW im. Waryńskiego. Zameldowały o wyli:onaniu 
planów rocznych - przemysł gumowy i tworzyw sztucznych, ZPB im. 
Hanki Sawickiej i dziesiątki innych zakładów. . 

Liczba meldunków rośnie z dnia na dzień. Wypełniają. przedtermino 
wo swe plany górnicy, hutnicy, włókniarze, pracownicy budowlani. Mel­
dunki składają się niekiedy z kilkunastu zaledwie słów, ale jakże wy­
mownych. Mieszczą one w scbie wszystlto - zapał, ofiarność, ambicję, 
uczucie dumy z dobrze spełnionego obowią.zku. Są uwieńczeniem cało­
rocznych wysiłków poszczególnych załóg i każdego z jej członków z oso­
bna. 

Nie brak meldunków także z 7.akładów przemysłu ba.wełnianego. 
Pomimo trudności z jakimi przemysł ten musiał borykać się w dągu 
ubiegłych miesięcy, pomimo wielu jeszcze nie usuniętych braków, rów­
nież i w tej gałęzi przemysłu plan roczny musi być i będzie wykonany. 

Do końca roku pozostało jeszcze kilkanaście dni. Kilkanaście dni pro­
dukcji, to wiele milionów metrów tkanin. Ważny jest każdy metr, a. 
zwłaszcza te ostatnie, owe brakujące do ukończenia planu. Dlatego obec· 
ny okres wymaga od każdego z tysięcy pracowników, zatrudnionych 
w przem:vśle bawełnianym w Łodzi, w Pabianicach, Ozorkowie czy Bicla­
\\ie wzmożenia wysiłku, podniesienia. wydajności i ja.kości pracy. Trzeba 
ujawnić wszystkie niewykorzystane dotąd rezerwy, a. istnieją one w mniej 
szym lub większym stopniu wc wsZYstldch zakłada.eh. Przemysł bawełnia 
ny nie może pozostać w tyle za. innymi i nie pozostanie. 

Podczas jednej z ostatnich narad, w której udział wzięli dyrekt.o­
rzy zaldadów, sekretarze organizacji podstawowych i przewodniczący! 
rad zakładowych, uczestnicy jej wslmzywali na liczne przerosty admi­
nistracyjne na wielu odcinkach, podkreślali możliwości wykorzystania 
w tym tak ważnym momencie bezpośrednio w produkcji, przy war­
sztatach, podmajstrzych, instruktorów. a nawet i części-personelu niefa­
chowego. MóWiono również <» nadmiernej ilości post.ojów maszyn i ich 
niepełnym uruchomieniu. Te wszystkie rezerwy muszą być wykorzy­
stane, nie mówią.c już o wzmożonej akcji przechodzenia na obsługę 
wiekszej liczby stron w przędzalniach, czy większej ilości krosien 
w tkalniach. 

Dzisiaj rozstrzyga każdy kilogram przt:dzy, każdy dodatkowy metr 
tkaniny. Apel rzucony pl'Zez tka.czy z Zakładów im. Szymańskiego 
i podjęty już przez liczne :r.ałogi - wzywający wszystkich do wykony­
wania i przekraczania. baz akordowych - musi stać się hasłem całego 
przemysłu bawełnianego. 

Walezą.c o podniesienie ilości produkcji nie możemy ani na chwilę 
zapominać o jej jakości. 

Wiele oddziałów czy nawet zakładów ba.wełnianych wykona.Io 
albo też wykona wkrótce roczne plany pried terminem. Nie upoważnią 
t.o jednak , nikogo do spoczęcia. na laurach. To 'Zaszczytne osiągnięcie 
winno stać się :r.achętą do dalszych, jeszcze bardziej wytężonych wysił­
ków. Okres czasu, pozostały do rozpoczęcia drugiego roku ~lanu 
fi-letniego musi cechować równie wydajna. praca. i szeroka mobihzacja 
do nowych zadań, aby wreszcie osiągnąć to najważniejsze i decydu­
jące - przed(cerminową rea.liza.cję Planu 6-letniego. 

Po7.a spotegowaniem wysiłków ~v dziedzinie produkcji, okres ten 
wyma"'a speC.iainill wzmożOnej czujności. Przecież dzisiaj każdal 
awar~ choćby najdrobniejsza, każde uszkodzenie maszyny oznacza 
stratę ~ielu godzin, a co za_ tY?1.idzie. wielu metrów m:i-ter}alu. A. wr?g 
ltlasowy, choć ukryty, nie sp1. O tym muszą pam1ętac orgamza.cJe. 
partyjne, rady zakładowe i ~y~ek~je. . . . . . 

w tej walce o przezwyc1ęzeme trudnośłl! Ja!?e Jeszcze stoJą l>!·zed 
przemysłem bawełnianym na drodze do rcahza.cJ1 ro?zne~o. planu. pro: 
n?Jkcji cenny wkład stanowi daleko idąca pomoc łodzk1eJ organtzaej1 

partvjnej i związków zawodowych. 
Jeszcze tylko dni d'l'ielą nas od zwycięs!tieg<? .za.kończ~nia pier~­

szego roku Planu 6-letniego, Roku pełnego os1~męc na każdym odcm­
ku naszego życia. gospodarczego, spolec?1ego 1 kulturaln~go.. yv ~­
cięskiej czołówce najl_ep_szych, nie .mozeo za.braknąć. rowmez . dzie-' 
sią.tków tysięcy robotmkow z;i.trudnionych w przemvsle hawełmanym. 
Jest t.o sprawa ich honoru i ambicJL 

I 

du z ministrem Obrony Narodowej I przemówienie słowami: 
Marszałkiem Konstantym Rol;:ossow „W hołdzie pamięci Józefa Bema 
skim na czele, generalicja, ;:irzedsta- łączymy się z bratnim narodem wę­
wiciele PZPR, stronnictw ool~tycz- gier.skim. Wspólna walka o wolność, 
nych organizacji masowych· craz: li- toczoną 1>rzez patriotów polskich i wę 
er.ni 'przodownicy pracy :itol;cy. gierskich w okresie „Wiosny Ludów" 

Obecni byli ró..-vnie:i: czł1nl<:0wle podobnie, jak klasowa solidarność pro 
delegacji i armii węgiersJtiej oraz letariatu naszych krajów w walce z 
poseł Ludowej Republiki Węgier.: kapitalizmem w okresie późniejszym, 
:;kicj Bela Srzanto. walka ze ~spólnym. wrogiem - fa-

za stołem prezydialnym, nad kró- szyzmem. h1ąerowsk1_m - pod _pr.z~ 
rym wrdnfuł portl'ct J~ nlil ~a vQ{leJtL 'Y,Jelki ~o Zwtl}'l:ku Radz!~c}i:: 

Zało"a Zjednoczo::iych Stolarń Nr. 30 w Zgierzu melduje, że plan 
roczny .;ykonała do dnia 6 grudnia, to znaczy o 1~ dni wcze~ni0j, niż 
przewidywały zobowiązania, podjęte na cześć 1 MaJa. 

BUTA „HORTENSJA" 
w dniu 13 grudnia br. o godz. 14 Huta S1.kła Gosp?darczego. „Hor­

tensja" w Piotrkowie wykonała na 18 dni przed terminem swóJ rocz­
ny plan produkcji. 

CENTRALA HAl''DLOWA PRZEMYSŁU SKORZANEGO 

CHPS zawiadomiła w dniu wczorajszym 
trztiego o wykonal'liu .rocznego planu obrotu 
iw~u. 

Min. Handlu wewnę­
towarowego w hurcie 

siedli: członkowie Rady Pańs;;wa go, a ~z;s wspu.ln~ walk~ ~ _po~ol ~ 
Niećko i Barcikowski, ministrowie me11;,tu1ą na met? przy1a:n polskr­
Jaroslński i Baranowski, wicemioi- węg1ers~ą~ W dnm, w ktorym cze -
ster O. N„ szef StZtabu generalnego ~y P!lm1ęc ~ha tera n~rodowego ~! W• , • l k tła drodze do SOCJ• alizIDU 
gen. broni Korczyc, wiceminister O. g?er 1 P~lsk1:. po~rawiamy br:tnswe· 1es 1>0 S a -
N„ gen. broni Popławski, wiccmini- rod ~!'ęgierski, k:tory P!>'1 wod Ił · J ' d k • 

lp ste,rto. N.~ szwefp Glówn~go Za~ądu ~~i!ll~i!i:1i~~~l} Matiasa Rakos1 bu 2000-na spółdzielnia ·pro u CV_ Jna 
OH y~zne„o .g~n. ryg, . asz- Serdecznie witany p1•zez zebranych 

lc~~ski .. Prze?s.tawiCJele ludowe3 ar- wchodzi na trybunę gen. Ilku Pal. powstała w gromad7.ie Zarudnia pow. chełmskiego 
mu węgterskieJ - gen. Ilku Pal oraz Józef Bem żyje w pamięci i ser- -
płk. ~~v~s ;Marton,. przewodo~czą- ca~h ludu węgierskiego. Jego życie LUBLIN (PAP). - W ostatnich I Do spółdzielni wstąpiły ogółem 
cy. Ligi Zołmema mm. Mat~siew- i chwalebne czyny Sl} ściśle związa- dniach listopada b. r. mało i średnio 72 osoby. w tym 33 ~oblety. 
ski. praew?drucząc:v Stołeczne3 Ra,dy ne z walkami wyzwoleńczymi ludu rolni chłopi w gromadzie Zarudnia We wsi pozos~ało J~Szcze 17 gos~? 
N~r.odowe3 A~bre.~ht oraz pr7-eds,fl.- węgierskiego w latach 1848-1849. Naj (pow. chełmski) zrzeszyli się w Rol- darstw mało 1 s.re.dmorol~ych, częsc 
w1ctele orgamzacJI maSOWYCh. większą postacią tych walk wolnoś- nicrzy Zespół Spółdzielczy, któremu ~ z:ich wni?sła. JU~ podania o przy-

Po odegraniu hymnów narod:i- ciowych obok Kossutha, Petoefiego dla uczczenia II Swiat~wego Kon- Jęcie do spokl~1elm. . . 
wych polskiego i węgierskieeo aka- i Tancsiesa był Józef Bem". gresu Obrońców Pokoju dali naz~ę Do po~stam~ . spółd~eln!-, .poza 
ciemię zagaił wiceminister Obrony Mówiac 0 konieczności wz,możenia „Pokój". Nowopowstała spółdzielma członka~ pa~tn .1 org~mzac3amt s~o 
Narodowej, szef Głównego Zarzf!dU walki o ·pokój i bezpieczeństwo naro-' w Zarudni została !Zarejestrowana, łec~nym1, .d~1ała_Jącym1 na t~~en~e 
Politycznego WP gen. Naszkowski, clów Ilku Pal stwierdził: jako 2.000-na spółdrzielnia produk- ws1, w duzeJ rrue.rze przyczyruli s1~ 
witając serdecznie wsrzystkich pr(l.y- ,,Wiemy, że w.alka prowadzona u bo cyjna w kraJu. . . . bezpartyjn~ chłopi: ~an :Laskowski, 
byłych. ku wielkiego Związku Radzieckiego 0 Myśl zorganizowania społdzielni Czesław N1ewęgl?wsk1 iz zoną i wdo 

„Czcimy w Józefie Bemie - stwier zabezpieczenie niepodległości i wol· wyłoniła się w Zarudni jeszcze w wa ~atarzyna Birek. 
dził mówca - cu<nvieka, który rozu- ności naszych narodów zwycięży. "Fa okresie sianokosów i żniw, kiedy Juz w roku . przyszłym ~arząd 
miał ścisły związek między spra,vą wiara jeszcze bardziej pogł~bia nie- małorolni chłopi w ramach pomocy spółdzielni, pla.nu3e r~zpo~z~c1e bu-
wyzwolenia narodowego, a koniecznoś rozerwalna przyjaźń narodów we- s<>siedzkiej pracowali zespołowo dowy wspolneJ obory 1. sta3~1, zelek-
cią przeobrażeń społecznych, który gierskieg-0 i wlskiego i ich· armii. „ . siana i zbóż. Wtedy tryfik:owanle i z.rad1ofo_mzowame 
· · idział ogromne siły drHmiące w lu· Zgromadzeni urządzili owację na przy ~przę~ie li . . oła- gromady oraz WYbudowame Stlkoły 
dzie', opierał się na nim w swej walce. cześć Chor!łżego Pokoju i wielkiego bezposredmo przekona inę, zf P. . · i świetlicy utworzenie we wsi filii 
Wśród hucznych oklasków zebra· obrońcy niezawisłości narodów czenl~ sił gromady _pozwala I ep1eJ gminnej spółdzielni. 

nych gen. Naszkowski kończy swe Generalissimusa Józefa ·Stalina. I &zYbc1el wykonywac prace ro ne. 

Czwartą dzień procesu Turnera 

Macki" szpiegów brytyjskich sięgały do Łodzi 
B ł f b k t Geyer na usługach an~ielskiego wywiadu 
I y y a ry a fi b ł dn. k kaniach Turnera ze Śliwińskim. 

WARSZAWA (PAP). - i:::zwarty la brytyjskiego Haizella. który był kresie kiedy Y a urzę icz ą. am- Śwt'adek mówi następnie, że do· 
· ro'wnocześru'e dyrektorem odd2:iału basad~ USA. Szefem świadka był 

dzień procesu przeciwko Turnerowi tt h ·sko piero teraz widzi, jak niebezpieczne 
ł 'ł f;~my Unitet Baltic Corporation na wówczas zastępca. a ac e WOJ -

i współoskarżonym wype ru Y rewe- u ad USA Jessic S" kontakty z członlsami ambasad 
· dkó któ tereru'e Gdyni 1· Gdańska. (Jak wia- wego ambas Y - • " lacyjne zeznania świa w, ray · · · h państw ka.pita.listycznych. Dopiero 

Ó d · ł 1 ś · b domo, statek ,,Baltavia". którym za świadek zeznaje, ze na przyJęciac UJ'awnili szca:eg ły zia a no Cl O - · li · $}0 
' ' 1.· teraz zdaJ·e sobie sprawę Z perfid· 

d rru·erzała uciec Bobrowska, należał u Turnera bywa · m. m. 1wins~1, 
cych wywiadów w ;Polsce oraz prne ki · N · ki "'wi·a nych metod, przy pomocy których 

d h ni Właśnl·e do te3· ri·rmy). Również i Ha Skalski Porajs -· i ow1ers . .:i 
stawili perfidne meto Y wer owa a ' · · h u wielu takich dyplomatów wci<>gało 

t 1 1 k . h izell spotykał się z !Mackiem podej- dek była również na przy3ęctac „ 
agentów spośród obywa e i po s ie · , dl ki" go obywateli polskich do działalności 

rzanie często. Jessica, ktory raz „ a rozryw 
Pierwszy składa zeznania dopro- Swfa.dek Irena Findeisen, która od ści wyświetlał film o wybuchu bom szp.i.cgowSkiej przeciwko własnemu 

· · · · 1"adck Jan · kr" iowi. ,,Niech mój los będzie o-wadzony z więzienia sw bywa obPcnie karę więzienia za szpie by atomoweJ. , . . ...., 
zamojski, który ska7.any eostał nie- gostwo, r07Poznała na. ławie oskar- z ~als~ych iz~nar_i Ireny Fmde1sen stNeżeniem dla społeczei1stwa." -
dawno za współpracę z WIN i dzia żonyeh Turnera, którego znała w o- I wymka, ze pośredmczyła ona w spot kończy Irena Findeisen. 

~~~~:d::w::;o::~:d:k::~atfi::: ADEUAUER ZABIEGA u PAPIEŻA:~:~~~:.:.:;,~.=~=~:~ 
American Scantic Line w Gdyni. Za l'J nego Zarządu Przemysłu Włókienni 
pośrednictwem jednego z: urzQdni- dl w 1 hł czego. W 1947 r. poznał on konsula 
ków tej firmy, obywatela USA - Q błogosławieństwo Q nowego enrmac U brytyjskiego w Łodzi Gilberta. Kon 
Aleksa Macka - poznał pewnego u- sul zaproponował świadkowi prawa 
rzędnika amerykańskiego, którego A- BERLIN (PAP). - W tutejszych I kanu w sprawie forsownej rcmilita· dozenie spraw cywilnych w interesie 
leks Mack przyjmował często u sie- kołach politycznych krążą uporczy- ryzaćji Niemiec Zachodn!ch <>raz i1·h obywateli brytyjskich, przebywają­
bie i rz którym odbywał podejrzane we wersje o projektowane.i 1>odróży rewiz,ionistyczn~·ch pia.n~"'.· . cych w Polsce. Stopniowo Gilbert 
wycieczki po Wybrzeżu. Sam Mac:k Adenauera do Rzymu. Potwlerdza się równie~ .w 1au~- wciągnął świadka do współpracy w 
również „podróżował" po Wybrzeżu Sprawa ta miała być !·ówn~eż mość, że koła amerykamk1e nie wywiadzie gospodarczym. Pooząt­
bardzo często, chociaż nic miało _to przedmiotem rozmów kier:iwnika szczędzą wysi~ów, aby przy POfl'.l': kowo żądał od Zejdy drobnych 
nic wspólnego z jego pracą w f1r- nun"jatury w Niemczech Zachod- cy watykal1skich placowek, osłab1ac i mało ważnych informacji, póź-
mie. zamoisl{i stwierdza. że Mack nich: Muncha podczas jego ostat- - szczególnie '!le Francji i \'! .1:1elgii meJ jednak żądał dostarcz1nla 
był do~konale poinformowany 0 sta niego pobytu w Watykanie. -. cor~z mocr1:1ejszy opór .opmu ?.u- obszernych raportów, informnja• 
nie budow~ i urządzeń portowych. Jednym z celów podróży Adenau- bhcrzne3 przeciwko U1Zbr0Je'11u Nie- ~ 

Swiadek z:nał również wicekonsu- era Jesł uzYska.nle popa.rcia Watr- miec Zachodnich. (Dalszy ela2 na słr. z-ej) 

„ 
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PRZYWRÓCENIA POKOJU I AZJI 
i przest~zegania . porozumień 
domagają 

rriiędzynarodo wy eh 
ZSRR i Chin Ludowych w ONZ • 

Się przedstawiciele 
NOWY JORK (PAP). - W Komisji 

Politycznej Zgromadzenia Ogólnego 
ONZ toczyła się w dalszym ciągu dy 
lkusja nad t. zw. skargą o „interwen­
cję Chińskiej Republiki Ludowej w 
Korei". 

Jako pierwszy zabrał gło• pn:edsta 
wicie! Indii, Rau, który w imieniu 
grupy deleqacji wniósł dwa nowe pro 
jekty rezolucJL 

W pierwszym projekcie, ;1;łoionym 
w imieniu 13 państw zawarta jest pro 
pozycja, by zostały natychmiast po­
czynione kroki w kierunku zapobie­
:f;enia rozszerzeniu się konfliktu ko. 
reańskieqo na inne rejony oraz w 
kierunku przerwania działań wojen­
nych w samef Korei z tym, że na­
stwnie zostanie podjęta akcja dla po· 
kojowego rozwiązania istniejących 
konfliktów, zgodnie z zasadami i cela­
mi ONZ. 

Drugi projekt rezolucji, złożony w 
imieniu tefie qrupy państw z wyłą· 
czenlem Filipin zale~a. by Zgroma­
dzenie Ogólne zwr6clło się do grupy 
delegatów z propozycją, by zebrali 
się oni możliwie nafprę~el i opraco. 

wali wnłoskl w sprawie osiągnięcia 
w myśl Intencji ONZ porozumienia na 
Dalekim Wschodzie. Rau zapropono 
wal, bv wspomniana grupa dele­
gatów składała się z pr.zedstawicieH 
ZSRR. USA, Francji, Wielkiej Bry­
tanii, Indii i Egiptu. 
Następnie przedstawiciel Indii zak3 

munikował Komisji Politycznej wy 
niki swych rozmów z bawiącym w 
Nowym Jorku przedstawicielem Cen 
tralnego Ludoweqo Rządu Chin -
Wu Hsiu-czuanem. Według oświad· 
czenia Rau'a przedstawiciel Chin za· 
pewnił go, że Centralny Rząd Ludowy 
Chińskiej Republiki Ludowej nie pra­
gnie wojny, lecz pokojowego rcnwlą­
zanla konfliktu koreańskiego, Jest te­
dnak mocno zaniepokojony akcją 
amerykańskich sił zbrojnych w po­
bliżu granicy Chin. Rau dodał. że 
przedstawiciel Chińskiej Republiki 
Ludowej podniósł również problem 
Taiwanu, znajdującego się obecnie 
pod okupacją amerykańskich sił zbroj 
nych. 

Przedstawiciel Indii zakomunikował 
przedstawicielowi Centralnego Rządu 

Naród niemiecki pragnie jedności 
Apel CDU do ludności Trizonii 

ką Republłką Demokratyczną f Tri­
zonłą. Los narodu koreańskiego jest 
bowiem dla wszystkich Niemców 
gromą przestrogą prrzed strasznymi 
konsekwencjami, jakie wywalać mu 
si przedłużające sie roobicie Ich kra 
ju. 

Ludowego Chińskiej Republlki Ludo· 
wej, że zdaniem rządu lndil - pro­
blem Taiwanu powinien być rozstrzy­
gnięty na podstawie porozumieli w 
Kairze i Poczdamie. określających tę 
wyspę tako część inteqralną teryto­
rium Chin, 

Rau postawił wniosek, by Komisja 
Polityczna przystąpiła natychmiast 
do dys]rnsji nad dwoma wspomniany 
mi projektami rezolucji. Wnioskowi 
temu sprzeciwił się delegat Białorusi 
Kisielew, oświadczając, że pragnie 
wypowiedzieć się w ramach dysku· 
sji, zapoczątkowanej dnia poprzedni!' 
go na temat „skargi przeciwko Chiń­
skiej Republice Ludowej". Kisielew 
zaproponował, by dwa projekty wnie· 
sione przez Rau'a były dyskutowane 
nieco później. Przewodniczący Ko­
misji zgodciił się ze słusznym zda­
niem Kisielewa i udzielił mu głosu. 

W przemówieniu swym delegat Bia 
łorusi zdemaskował prawdziwego aqre 
sora w Korei - Imperializm amery­
kański i stanowczo potępił próby ob­
ciążenia Chin Ludowych mianem agce 
sora. Kisielew przypomniał, że w cią 
gu ostatnich trzech miesięcy rząd 
Chińskiej Republiki Ludowej zareje­
strował liczne wypadki naruszenia 
p:zez amerykańskie siły zbrojne gra. 
me Chin. mordowania obywateli chiń 
skich i niszczenia chińskiej własnoś­
ci. Kisielew podkreślił, że !Jłównvm 
celem agresji amerykańskie! w Ko­
rei jest nie Korea, lecz Chlnv oraz 
cała Azja. 

Po przemówieniu Kisielewa i krót­
kiej dyskusji na temat dalszego po­
rządku obrad, Komisja Polityczna przv 

stąpiła do dvŚkusji nad projektem re 
zolucji 13 państw. Projekt ten spot• 
kał się z krytyką przedstawiciela Gre 
cji oraz z poparciem delegatów Me· 
ksyku, Wielkiej Brytanii, Egiptu i 
USA. Delegat Syrii postawi! wnio­
sek o natyehmiastowe głosowanie 
nad tym projektem. Wniosek syryj­
ski spotka! się jednak ze sprzeciwem 
deleqata radzieckiego Malika, który 
zażądał bardziej wyczerpującej dysku 
sji na tak ·ważny temat. Zdanie Ma· 
lika podzielił przewodniczący Komi· 
sji Politycznej, wobec czego delegat 
syryjski wycofał swó.J wniosek. Na 
tvm posiedzenie Komisji Politycznej 
zostało odroczone. 

Szeroko reklamowane p~ amerykańskich na.pa.stnik6w nataral.f 
w Korei runęło s trzaskiem. Liczącym na 1zybkie zwycięstwo najeźdźcom 
przyszło zamiast tcso doświadczyć mocy uderzeń koreańskiej Armil 
Ludowej i chińskich ochotników. 

Przyjazne wsp6łdzialanie dwóch miłujących wolno6ć na.rod6w - to 
szlachetny temat dla artysty. „Wspólnymi 1iłaml wyl,ończymy wro­
ga" - tak brzmi tytuł przedstawionego powyżej wymownego rysunku 
chińskiego artysty Mi Gu, za.mieszczonego w dzienniku sza.ngbajsldm 
„ Tsefanżibao". 

MA.RYNA.RZE • I DOKERZY 
pierwszqn1 

Obrady Komitetu 
szerequ Balhi o pohój 
Administracyjnego w Warszawie 

WARSZAWA (PAP). - W moo· 
nych stanowc-iych słowach przedsta 
wiciele dokerów i marynany wielu 
krajów świata. uczestniczący w ob­
rada<Jh sesji Komitetu Admiitistra­
cyjnego Międzynarodowego Zrzesze 
nla Marynarzy I Dokerów, wyrażają 
nicugiętl\ wolę setek tysięcy cdon­
ków reprezentowanych przez siebie 
związl<ów, nieustannej I ofiarnej wal 
kl o pokój, wolę przeciwstawienia 
się zbrodniC'llym planom podżegaczy 
wojennych. 

W dalszym ciągu obrad prze·.vod­
nic~y F. Albekłer. Udr.iela on gło­
su sekretarzowi generalnemu Mię-

dzynarodowego Zrzeszenia Zw. Zaw. 
Marynarzy i Dokerów Andre Fressi­
net, który w obszernym referacie 
omawia dotychczasowe osiągnięcia 
Zrzeszenia i poszczególnych zwią2-
ków orarz: zadania Znzeszenia na 
pr-zyszłość. Przemówienie Andre 
Fressineta zebrani pNyjmują owa­
cyjnie. 

Na salę wchodzi następnie delega­
cja polskich marynarzy, która \•r.-ę­
cza prezydium piękny upominek w 
postaci modelu największego polskie 
go statku pasażerskie.go MS ,.Bato-
ry". 
Długotrwałymi oklaskami witają 

zebrani wchodzącego na mówni~ 
delegata marynarzy i dokerów chiń· 
skich Czlu-kinp, który następnie w 
obszernym referacie omawia sytua­
cję dokerów i marynarzy Aa.ji i Au• 
stralii. 

Po referatach p. Fressinet'a ł p. 
Cziu-kinga rozpoczęła się dyskusja. 
Przewodniczący, jako pierwszemu 

w dyskusji, udciiela głosu delegatowi 
dokerów i marynarzy USA p. Em· 
met Maquire. 

Mówca obrazuje krwawy terror 1 
potworne represje wymierzone prze 
ciw działaczom zwiącikowym prze-z 
rząd USA i towarzystwa okrętowe. 

BERLIN (PAP). - Komitet Cen­
tralny Chrześc. Unii Demokraty­
cznej (ODU) wystosował do ludności 
Niemieckiej Republi~ Demokratycz 
nej i Trizonil apel, wzywający do zJe 
dnoczenia Niemiec na bazie uchwał 
Konferencji Praskiej Minlsłr6w 

Spraw Zagranicznych ośmiu państw 
I propozycji, za.wartych w liście pre­
miera Grotewohla do kanclerza A· 
denauera.. Macki szpiegów brytyjskich siągaly do Łodzi 

Następnie zabiera głos delegat Cze 
chostowacji Paweł Oravac. 

Każdy ocrełwy Nłemłee - głosi 

apel - pragnie s całego serca 
wszczęcia rokowań między Niemiec-

Były fabrykant Geyer na usł.ugach angielskiego wywiadu 

W dalszym ciągu obrad praewod­
nictwo obejmuje przedstawiciel 
Chin Ludowych Cziu-king, który a 
prasza do prezydium przybyłych na 
obrady: przewodniczącego Związku 
Dokerów ZSRR, wiceprzewodnictą­
cego Zrzeszenia - W. Wawiłkin& 
oraz przedstawiciela dokerów austra 
lijskich J. Hea.ly. Członkowie Komi­
tetu Administracyjnego Zrzeszenia 
owacyjnie, długo niemilknącymi o­
klaskami, witają przybyłych. Hemilitaryzacia Japonii 

z woli Mac Arthura 
PEKIN (PAP). - Jaik donoszlł z 

Tokio, Mac Arthur wydał niedawno 
rozkaz premierowi Joszida przygoto 
wania ustawy o służbie wojskowej. 

W końcu października japońskie 
ministerstwo spraw zagranicznych 
przedstawiło Mac Arthurowi tzw. 
„pierwsze sprawozdanie o utworze­
niu armii japońskiej jako części skła 
dowej wojsk Narodów Zjednoczo· 
nych". Sprawozdanie wskazuje, że 
odbudowa japońskiej armii dokonuje 
się pod kierownictwem b. oficerów 
armii japońskiej, których w swoim 
czasie dotknęła. czystka. 

Na marginesie 

Brylantowa afera 
Gdy przed czterema laty p. Georges Bi­

dault, przywódca francwikiej partii kle­
rykalnej (MRP) wstępował w llwiqzek 
małżeński, bliż.tj i dalsi jego majomi 
nadziwić ~f} nie mogli hojności oblu­
bieńca, który ofiarował pannie mladej 
- jako pre%ent ślubny - garnitur bry­
lantowy wartości 15 milionów fran­
kóu{ ! ). Bo iltotnie, któżby mógł przy­
puszczać, ie p. Bidault, :s rowodu skrum 
ny nauczyciel historii, dysponuje takimi 
au.mami?!.„ 

tródla hojno§ci p. Bidault znane by­
ly jednak ówczesnemu premierowi de 
Gaulle'owi, i jego najbliższym. Jako b. 
przewodniczqcy Narodm.vej Rady Rttcft;u 
Oporu z cza.sów okupacji, p. Bidault był 
w posiadan.iu poważnych .remanentów 
pieniężnych, należących do Rady - i 
w ferwone miłomym wymienił I• na 
brylanty clla narzecze1nej. 

De Gaulle, wied~ o tym wszystkim, 
posummvil zabawić się w szania.i poli· 
tyclltty. Pr:yrzekl pan.u Bidauh milcze-
11 ie pod warunkiem, ie jego partia do­
atosuje lłW(J politykę do planów i zamia­
rów reakcyjnej kliki gaullistowskiej. 
Transakcja doszła do skutku: partia p. 
Bidault skręciła gwałt()Wllie na prawo 
i dala się jednym :s file.rów imperializ­
rnu amerykańskiego na terenie Francji. 

Przez cztery laUI wszyltko szlo, jak po 
1rndlll. Osrmnio jednak przywódcy MRP 
muwaiyli, iłe p. Bidaulc poc::yiia 1obie 
b. wmowolnie z funduszami part~-jnymi, 
traktując je niby swojq ~ność. Za­
ezęla się gruba awantura, sa:jqdano od 
p. Biclault wyjaśnień i tlullUlCzeń, a prr.y 
okazji wypomniano mu też owe stare 
„ślubne" grzechy. I tym sposobem bry­
lantowa afera stała się ta.jenmicą pu­
bliczną. 

Ministrowill reakcji francuskiej st.ara­
'" się, jak mogq, by nazwiska ich nie 
znikały ani na chwilę z rubryki „kroni­
ki 1kandalicznel'. Nie skończył.a się je­
ncze słynna „aj era generalska", w któ­
rej maczal palce Moch przy udziale pa­
ru swych ministerialnych koleg(;w, a na 
porządku dziennym zjawił Ilię już nowy 
skandal, z b. premierem p. Bidault w ro­
li bohatera." Wszystkie ie brudy - kra· 
dzieże, pnekupstwa, korupcja itp. cha­
raktery::ui'I wiernie moralno-poUtyCZJne 
obliflze burżuazji francuskiej, która 
sresztą, dodajmy beutron.nie, nie jest 
IUli gorsza ani lepua od burżuazji jakie-
iokolwiek innello kraju,.. B. D. 

(Dalszy ciąg ze str. 1-ej) 
cych o sta.nie prze1DYsłu włókienni· 
czego, Wykonując to żądanie Zejda 
przekazał konsulowi Gilbertowi da­
ne, zawierające m. in. wykazy fab­
ryk, maszyn ora.z dane dotyczące za 
trudnienia i wielkości produkcji. 
Swiadek utrzymuje, że w sz.piegow­
skiln charakterze tej pracy zorlento 
wał się dopiero wówczas, kiedy Gil 
bert zażądał periodycznych zesta­
wień produkeji bie-.lącej. 

Swiadek obecny ł)ył podczas spot 
kania Gilberta rz: pewnym Amery­
kaninem, który prrz.edstawił się jako 
reprezentant ministerstwa rolnictwa 
USA l który zbierał informasije, do­
tyC'Zące ozapotrzeb<>wanla na baweł­
nę, 

Jedno s zestawle6, u.wlera.Jących 
dane o przemyśle włókienniczym, 
świadek doręczył Gilbertowi za po­
średnictwem byłero fabrykanta Gey 
era. 

Zejda końce;y stwierdeeniem, te 
dziś jest dla niego jasne, iż wszysł 
kie Jego informacje zużyte zost!łłY 
dla celów wywiadowczych. 

Doprowadzony rz: więzienia §wl&­
dek Aleksander Majewski - b. u­
reędnik Polskich Linii LotniC"Lych 
LOT, wyjaśnia sądowi, źe w 1948 r. 
w czasie służby poznał majora Do­
bree-Bell, rz.astępcę ówciz:esnego bry­
tyjskiego attache lotniczego - osk. 
Turnera. Dobree - Bell bywał czę­
stym „gościem" na lotnisku Okęcie, 
gdz;ie nawiązywał z lotnikami przy 
jacielskle, „towarz;yskie" rozmowy. 
Mówił on, że ,,Polska bardzo mu się 
podoba", przynosił prezenty - m. 
in. paczkę słodycrzy dla dzieci jedne 
go it lotnik6w, interesował się sto­
sunkami rodzinnymi pracowników, 
- równocz~nie zaś żywo intereso-

wał się pracą Polskich Linii Lotni­
czych LOT i sytuacją polityczną w 
Polsce. 

Gdy pewnego . razu mjr. Dobree -
Bell rzauważył na płycie startowej 
samolot radiziecki, zaczął wypyty­
wać świadka o Sfl~egóły dotyczące 
tego typu samolotów l zaprosił eo 
do swego mieszkania w Zalesiu. 

Tam mjr. Dobree-Bell prowadził 
z Majewskim towarzyską rozmowę, 
która przeszła z czasem na tematy 
r;o;wi~ane 1Z sytuacją międzynarodo­
wą, fz. działalnością podtlemia w Pol 
sce, a wreszcie z wywiadem. Mjr. 
Dobree-Bell oznajmił świadkowi że 
jego zdaniem „rozpracowanie" ~ili­
tarne Zwiąą.lrn Radzieckiego jest 
bardrLiej korzystne i skuteczniejsze 
od jakiejś akcji zbrojnej. 

PROKURATOR: Co mówił mjr. 
Dobree-Bell na temat rozpracowy­
wania dziedziny militarnej w Pol­
sce? 

SWIADEK: Mówił, że wobec tega, 
iz w Polsce opieramy się na meto­
dach organizacyjnych Armii Radzlec 
kiej - to jeśli rozpracujemy organi­
zację wojskową w Polsce - będ!Z.ie­
my mieli tym samym rozpracowaml 
organizację Armii Radzieckiej. 

PROKURATOR: Czy Dobree-Be]] 
w swoich uwagach, dotycrz:ącycb 
przygotowań do konfliktu, mówił rów 
n:ież świadkoWi o zagadnieniu u­
zbrojenia Niemiec Zachodnich? 

SWIADEK: Tak jest. Mjr. Dobree­
Bell pytał mnie, jakby zareagowało 
społeczeństwo polskie, gdyby armia 
zachodnio - niemiecka wkroczyła 
na terytorium polskie. Odpowiedzia 
łem mu, że Polacy walczyliby. Na 
to Dobree-Bell oświadcrz:yl, źe było­
by to niesłuszne, ponieważ - jak 
mówił - tutaj nie chodzi o interesy 

Czynny udział duchowieństwa lodzi 
w realizacji uchwał Kongresu Pokoju 

W dniu 13 b. m. odbyło się już I przeciw grorzie I nieszczęściom 
drugie ri; kolei w naszym wojewódz- wej wojny". 

DO-

twie spotkanie księży, sióstr i braci 
zakonnych orrui świeckich działaczy 
katolickich - z delegatami, którzy 
na warszawskim Sejmie Pokoju re­
pre1Zentowali duchownych miasta 
Łodz.i. 

Gorącymi okilaskam:i było pr:zyj~ 
te pnz:ez zebr-.nyćh sprawozdanie z 
:Kongresu, a zwłaSricza te jego mo­
menty, 'W których mowa o tym. że 
pokój jesł niepodzielny, że bezpie­
czeństwo świata jest naJwiększym 
dobrem ludzkości, ie walka o Jego 
utrwalenie jest obowiązkiem każde­
go uczciwego człowieka, bez wzglę­
du oa kolor skóry, przekonania reli­
gijne i poglądy polityczne. Obaj re­
ferenci, rzarówno ks. Litewka jak i 
ks. Pasternak, podkreślali z naci­
skiem konieczność czynnego udziału 
duchowieństwa w rozpłomieniattiu 
woli obrony pokoju wśród s-i;erokich 
rzesz wiernych, wśród calero społe­
czeństwa. 

.,Nie tylko v: ambony - oświad­
czył w dyskusji ks. W~strychowski 
- a.le również w prywatnych roz· 
mowach, na zebrania.eh publicznych, 
w czasie uJęć szkolnych winniśmy 
nieustannie krzewió wielkie Idee 
Kongresu, które 1ą wyrazem chrze­
ścijańskiej młi;,ścl bliźniego, wyra­
Ilem brat-rakleJ ł1<1. G5ol narodów 

Wszyscy mówcy akcentowali, iż 
uchwały Kongresu stanowią nowy 
etap w walce o utrwalenie pokoju. 
Dlatego też zadaniem księży iest za­
jęcie aktywnej postawy w ich pra­
cy duszpasterskiej nad przenosze­
niem ~hwał kongresowych, które 
do tej walki zagmewaja l uzbrajaj,. 

Na izakończenie obrad została pod 
jęta, wśród oklasków, rezolucja, w 
której m. innymi czytamy: 

„My, księta, siosity i braela za­
konni oraz świeccy działacie kato­
liccy z terenu Łodzi, po zapoznaniu 
się z treścią donioslych uchwal Il 
Swiatowego Kongresu Pokoju - o­
świadc:ciamy, li są one zdolne zapo­
biec rozpętaniu nowej poŻGl'i wojen­
nej i utrwalić tak upragniony prze.z 
nas wszystkich pokój. Dlatego też 
całym sercem popieramy postano­
wienia kongresowe, zobowiązując 
się krzewić wśród rzesz katolików i 
całego &połe~eństwa ~decydowane 
przekonanie o konieczności walki o 
;pokój I wzmożenia wysiłków dla oil­
budowy naszego kraju ... " 

Jak już o tym wczoraj dono1111iA­
my, w odbywającej się obecnie akcji 
zaznajamiania najszerszych mas spo 
łecrz;eństwa ri; doniosłymi postanowje 
nfami n Swiatowego Kongresu Po­
koju - liczny udział bier-e palsltle 
duchowieństwo. 

Polski. bo Sil rzeczy od nieb ważniej I dział: żona majora i Turner ...:.. był 
sze. gościnnie podejmowany, częstowa-

W toku dalszej rozmowy, w czasie n w6dk a t · d 
której do mieszkania Dobree-Bell'a Y ą, nas ępme prawa zono 
przybył również członek ambasady z nim rozmowy, w czasie których u­
brytyjskiej Sneddon - mjr. Dobree- dzielał ińformacji szpiegowskich. 
Bell zwróc.U się do świadka z proś­
bą o dostarczenie wykazów startów 
i lądowań samolotów radzieckich. 
ktpre ro wykazy Majewski dostar­
czył później mjr. Dobree-Bell. W tej 
części rozmowy brał .tuż żywy u­
dział Sneddon, który wypytywał 
świadka o ilo$ć samolotów w pol­
skich liniach lotniczych LOT. 

„Pan Sneddon - mówił świadek 
- polecił mi, abym za.ezl\ł się ak­
tywnie obracać w środowislcu par­
tyjnym ze względu na to, że będzie 
to maskowało moją. pracę wywiadow 
czą, i poza tym, dlatego, że wiado 
mośćł z terenu pa.rtyjncgo •ri dla 
nie~ ba.rdzo ważne". 

S\viadek Majewski zeznaje, że 
podczas dalszych przyjąć u Dobree­
Bella, w których brali również; u-

„Podczas jednego ze spotkań 
kontynuuje z:eznania świadek 

wspomniałem majorowi o moim J>Q­

bycie w Anglii i o tym, że miałem 

w !..ondynie atelier artystyc.zne przy 
ulicy Bedford Garden. Major Do­
bree-Bell oświadczył również, że 

miał na tej ulicy jakąś kochankę -
Austriaczkę i zdecydował, że nazwa 
tej ulicy, która obydwom nam na­
suwa wspomnienia, będzie hasłem 

naszych kontaktów". 
Swiadek zeznaje również, te 

mjr, Dobree-Bell Ulial zainstalowa­
ni\ w 1woim mieszkaniu radfo1tacJę. 

Rozprawa trwa. 

Następnie w skład Zrzeszenia prz:r 
jęte zostały związki rz.awodowe do­
lterów: Australii. N<>wej Zelandii. 
Brazylii, Kuby, Zw. Zaw. Prac. 
Tranl!lportu Morskiego Kolumbii o• 
raz Zw. Za.w. Kucharzy Portowych 
w San Francisco. ' 

W imieniu l\1Iiędzynarod0wego 
Zrzeszenia Zw. Zaw. Włóknfan:y i 
Odzieżowców, którego siedziba w:ij. 
duje się w Warszawie. serdecznie po 
witał uczestników obrad sc.iji Ko­
mitetu Administracyjnego sekretarz 
generalny Zl1leszenia Włókniauzy 1 
Odzieżowców - Aleksander Bur~kL 

W dalszym c.iągu przem:!w!ali: 
Koman Desca.lu (Rumunia), lłerbcrł 
Littke (NRD), Peter Ander!on (Da­
nia), Jerzy Pontlkos (Grecja), '\larl­
no de Stefano (Wiochy) i wielu in­
nych. 

NA FRONCIE KOREAŃSKIM 
Sztab Mac Arthura wprowadził o- Zgromacizily sir;: tu resztki kilku dy· 

statnio bardzo ostrą cenzurę wiado· wizji amerykańskich t lisynmanow­
mości i doniesień z frontu koreań· skich, rozgr.omionych na północ od 
skiego, dlatego też informacje kare- Hamhung. Te niedobitki znajdują się 
spondentów zachodnich stały się ską· pod silnym naciskiem wojsk luda· 
pe i lakoniczne. Wszystkie jednak wych, które zamknęły pierścień okrą 
napływające z Korei doniesienia po- ża.jący. Pod Hamhung stoją okręty 

twierdzają zgodnie, że cała północna anglosaskie przeznaczone do ewa­
część półwyspu została już oswobodzo kuacji oddziałów, którym ewentual­
na od wojsk napastniczych, a linie nie uda się wydostać z okrążenia. Już 
ich tylnych straży znajdują się obec- dzisiaj można powiedzieć, że Ham­
nie na południe od 38 równoleżnika. hung stanie się dla Mac Arthura ko· 

W Korei Północnej jedynie przy-, reanską Dunkierką. 
czółek frontowv Hamhung zajęty jest Po zaj~clu Phenianu oraz położone 
jeszcze przez oddziały Mac Arthura. gu na południo·zachód od stolicy por 

r 

tu Hedżu, wojska ludowe posi;v:aja 
się naprzód szerokim frontem, sc1ga­
jąc cofającego się pospiesznie nie· 
przyjaciela. W środku półwyspu, po 
obu stronach 36 równoleżnika i w re­
jonie Seulu notowana jest ożywi?na 
działalność oddziałów partyzanckich. 
W rejonie Czouwon nastąpiło połą­
czenie się regularnych woisk armii lu 
dowej z partyzantami. Według źró· 
deł amerykańskich silne koncentra• 
cje odziałów ludowych zauważono w 
rejonie Tokran, Iczon oraz w rejo­
nie Sartwon. 

Komunikatv amerykańskie podkre­
ślają w ostatnich dniach wzmożoną. 
działalność lotnictwa północno-ko­
reańskiego oraz silne zgrupowanie ar­
tylerii przeciwlotniczej w rejonie wy· 
zwoloneqo Phenianu. 

O rozmiarach ostatniej klęski, po· 
niesionej przez wojska napastnicze w 
wyniku kontrofensywy Armii Ludo­
wej. świadczą cyfry strat amerykań· 
skich. Znany publicysta - Drew 
Pearson oblicza je na 25.000 ludzi -
w zabitych, rannych i jeńcach. Do 
tego dodać jednak trzeba co najmniej 
drugie tyle strat w szeregach oddzia· 
łów lisynmanow5kich i różnych for­
macji satelickich (tak np. brygada tu 
recka, licząca ok. 5.000 ludzi, została 
całkowicie zniszczona). Nie będzia 
więc przesadą twierdzenie, że riapast 
nicze wojska Mac Arthura strariły 
O!Jółem połowę swego stanu liczebne­
go. 

Co do dalszego rozwoju wypadków 
na froncie koreańskim warto przy· 
toczyć qlos komentatora wojskowago 
nowojorskiego dziennika ,,Daily Com 
pass" - Wernera. który twierdzi, że 
w razie dalszego trwania ofensywy 
Armii Ludowej utworzenie I ustale­
nie nowej linii obronnej przez wojska 
Mac Arthura nie jest możliwe. Woj. 
skom tym, pisze Werner, pozostają 
dwie ewentualności: 1) albo zupełna 
ewakuacja Korei, albo też 2) ograni­
czenie się do obrony paru przyczół­
ków portowych na półwyspie. Wer­
ner twierdzi, że praktycznie tylko tę 

pierwszą ewentualność należy brać 
pod uwaqę. Ze swej strony dodamy. 
że opinię Wernera podziela znaczna 
li oz ba publicystów i koresponderi tów 
zachodnich. {Boi.) 

\ 
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Jutro przybywa do Łodzi T eotr im. I. Franko 
1 Amerykańscy hitlerowcy 

Przyjaźń narodu .polskieeo i .ukraińskieeo W przemówieniu, wyglouonym w San Francisco u•hrótce po &potkaniu 
z Mac Arthurem, Truman oAwiadczyl: „Wiemy, ie ludy Azji pragną wolnoMi 
i niepodległości. Ż·ywimy sympatię dla tych dqień i chcemy im pomóc w o&~ 
flięciu i obronie tej niepodległości". 

Takie były jego slo 

poqlębia .!iię nieustannie wa! Ale fakty :ada- j\JH:·~; t.•''i:;:·.n~i \l,;;t _\(tb:;: ;~:.s~.t 1 "-:<!.; ·~t ,< ~ ; t::~ ·:~::i>::-:.· t~t 

jq kłam uroc:ystyin • 

p roś~i ludr.ie. Polski i prości 1~7 
dzie Ukrarny zawsze żyw1h 

uc;:u.cia w za~emnej_ sympatii i przy· 
Jazn1. Jedyme polityka klas rz:Jdzą· 
cych .. które świadomie rozpalaly an· 
tngomzmy narodowościowe, stanowi­
ła przeszkodę do nawiązania scrdecz 
nych stosunków między naszymi brat 
nimi narodami. Zwycięstwo ustroju 
rlemokraeji ludowej w Polsce położy­
lo kres obcości, otworzyło drogę do 
wzajemnego zrozumienia i zaufania 
oraz do nawiązania więzów przy. 
,iz:&ni. 
Przyjaźń tę cementuje wspólnota 

wielkich celów - budowanie nowego 
społecicństwa i dążenie do trwałego 
pokoju. 

Naród ukraiński, który rozpocz~ł 
wolne życic 33 lata temu, wraz z 
wielkim bratem narodem rosyj­
s~drn - i przy jego stałej pomocy, 
dokonał w ciągu•tego okresu ogrom· 
nych przeobrażeń w mieście i na wsi. 
W myśl wskazań towarzvsza Stalina 
i pod jego bezpośrednim kierow­
nictwem, chłopi nasi wkroczyli zde­
cydowanie na drogę gospodarki zes­
połowej. W kołchozach wyzwolili się 
od odwiecznej nędzy, poznali dobro­
byt i radość wolnej, twórczej pracy. 

Gospodarka zespołowa zademon· 
strowała całą swą siłę, zwłaszcza w 
okresie odbudowy rolnictwa, w bar­
barzyński sposób zniszczonego przez 
o1;upanta. W niebywale krótkim cza 
sie kołchozy nie tylko "Przywróciły 
przedwojenny poziom produkcji 
wszystkich gałęzi gospoda1'ki rolnej, 
ale znacznie go p!"lekroczyły. 

Chłopi polscy znają wielu przed 
stawicieli wsi kołchozowej. W 

ci"'gn dwóch ostatnich lat Ukrainę 
odwiedzily 4 wycieczki chłopów pol­
skich, w skład których wchodziJo 
około tysią~a osób. Delegacje te 
zwiedziły różne obwody naszej re· 
J>ubliki. Przed drogimi gośćmi wszę­
dzie szeroko ot,c·ierały się drzwi, 
wszędzie mieli oni możność wszech­
!ltronnego zapoznania się z życiem 
nowej, socjalistycznej wsi. 

W obwodzie dniepropietrowskim 
chłopi polscy poznali mistrza zbio­
rów kukurydzy, Bohatera Pracy So 
cjalistycznej, Marka Oziernego. Go­
ście oglądali działkę, na której 0-
ziernyj wyhodował ponad 210 cetna· 
rów kukurydzy z 1 ha, słuchali z u­
wagą i z::iinteresowaniem opowic~ci 
słynnego kcV<'bofoika o tym, w jaki 
!lposób osi~ga on podobne plony. 
Chłopi polscy poznali również Boha 
terkę Pracy Socjali~lycznej, Uelenę 
Chobtę, kierowniczkę ogniwa, zbiera 
j~cą bogate plony koksagyzu, ziem­
niaków, cebuli i kukurydzy, spotka­
li się z wielu innymi słynnymi ludź­
mi Ukrainy. 

Nasi d1·odzy polscy go8cie mieli 
możność przekonać się osobiście o 
potędze ustroju kołchozowego, o prze 
wadze socjalistycznych metod gospo­
da rki rolnej nad kapitalistycznymi. 

Więź kulturalna między naszymi Prawdziwie trwała i ścisła w1ęz 
narodami ma długoletnie, pięk kulturalna rniętlzy Ukrainą i Polską 

ne tradycje. Wielkiego poetę ukraiń powsta.ła jednak dopiero teraz, gdy 
skiego, Tarasa Szewczenkę, łączyła na polskiej ziemi zatriumfował 
gorąca przyjaźń z wybitnym rewolu u'ltrój demokracji lud-Owej. Działa­
cjonistą polskim Zygmuntem Siera- cze kultury, nauki i sztuki obydwu 
k~w'lkim oraz poetą polskim, Anto- bratnich narodów zacieśniają przyja· 
nim Sową (Żeligowskim), który cielskie kontakty, wymieniają do­
wraz z Szewczenką był źesłany . do iiwiadczenia, dzielą się osiągnięcia­
twierdzy Orskiej. mi. Tak np. niedawno odwiedziła 

Drug: wielld syn narodu uJuaiń- Ukrainę delegacja polskich działa· 
~kiPgoo, Iwan Franko, pomimo, repre- czy kultury z wiceministrem Sokor­
sji ze strony ukraińskich burżnazyj skim na czele; na II Zjazd Pisarzy 
nych nacjonalistów współpracował 1, j Ukrainy przybyli przedstawiciele poi 
plllsk~ prasą demokratyczną. ·'i ~kich pisarzy. 

Wielu polskich studentów 7.Clobyłu 

1 

W ostatnich latach wybitni pisa· 
wykształcenie na Uniwersytecie Ki- rze ukraińscy, Aleksander Korniej­
jowskim, wielu ukrailiskich działaczy, cznk. Pawlo 'ryczyna, Maksym Ryl­
kultury, w tej liczbie na~z wybitny' ~ki. nii:iednokrotnie gościli w Pol· 
nowelista, Wasyl Stefanik, kształci· ,;ce. Autor niniej~zego a1·tykułu był 
ło się w murach starożytnego Uni- również dwukrotnie gościem polskich 
wersytetu Jagiellońskiego w Krako· literatów i dziennikarzy. 
wie. Z roku na rok wzrasta liczba wy· 
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dawanych na Ukrainie utworó1Y pi­
sarzy polskich. Po wojnie ukazały 
się w przekładzie na język ukraiński 
diieła Mickiewicza, m. in. „Pan Ta­
deusz" w świetnym tłumaczeniu Ryl 
skiego, w druku znajdują się utwory 
Słowackiego, Konopnickiej, Reymon­
ta oraz zbiory nowel, przygotowuje 
się antologię poezji polskiej. 

Obecnie na gościnnych występach 
w stolicy Polski bawi odznaczony 
orderem Lenina, Kijowski Teatr im. 
Iwana Franko - jeden z najstar­
szych i najlepszych zespołów teatra] 
nych Ukrainy. 

Nie wątpię, że gościnne występy 
tego teatru staną się nowym wkła· 
dem w dzieło utrwalenia polsko-ukra­
ińskiej więzi kulturalnej i niewzru­
szonej przyjaźni między naszymi na 
rodami. 

L. Dmiterko 

POD KIEROWNICTWEM ORGANIZACJI PARTYJNEJ 
dokonuje się 

Załoga M-1 od lutego bieżącego ro 
ku nie wykonywała planów pro­
dukcyjnych. Wpływały na to zła or­
gani~acja pracy, niedoprowadzenie 
planów do poszczególnych odd!Z.ia­
łów produkcyjnych, niedostatec:zna 
troska o realizację zadań produk­
cyjnych ze strony kierownictwa ri:a­
kładu. W powaznym stopniu wl~ę 
za ten niepomyślny stan rzeczy po­
nosiła organizacja partyjna, która 
nie potrafiła wypełnić swej kierow­
niCflej roli w zakładzie. 

GDY BRAK KONTROLI 

Zakładu M-1 przełom w pracy 
nu. Zrewidowa~o stosunek do mło· wiedni poziom szkolenia zawodowe­
dzieży, otoczono ją opieką. Wizmoc- go oraz roztoczyć systematyczną kon 
niono więź między partyjnikami a kolę nad działalności!\ referatu 
bezpartyjnymi. Pobudzono do działa bezpieczeństwa. i higieny pracy, mo­
nia cały aktyw partyjny i bezpar- bilizować załogę do przestrzegania 
tyjny, dotarto ze słowem mobilieują socjalistycznej dyscypliny pracy. 
cym do każdego robotnilta. Da wal- Ani na chwilę nie wolno zapomi­
ki o wykonanie planu przystąpili nać o codziennej analizie wykony. 
wszyscy członkowie Partii. zagne- wanych planów. Trzeba ujawniać 
wając i p.ociągając swym przykła- dalsze rezerwy produkcyjne, OJ>ie­
dem całą załogę. kować się współzawodnictwem pra-

WYNIKI NIE KAZAŁY 

DŁUGO NA SIEBIE CZEKAO 
W sierpniu normy produkcyjne, 

przekraczając je przynajm~iej o 20 
proc., wykonało 115 pracowników, 
w listopadzie - 209. W przeciągu 3 
miesięcy wpłynęły 33 wnioski racjo­
na.lizatorskie, przynosząc pół milio­
na. zł. oszczędno!icl. 
Poważnie rozwinęło się wspó~a­

wodnictwo, ogarniając przeszło 90 
proc. załogi. Wyrośli nowi liczni 
przodownicy pracy: Marceli GuUń­
skl, Krystyna Wojnowska, Józef Dy 

cy ł ruchem racjonalizatorskim. 
To rzySCle głębiej jeszcze muszą 
wniknąć w problematykę całego za 
kładu, zlikwidować istniejące bra­
ki i niedociągnięcia, 

Zadania te towarzysze z IM-1 zdo­
łają wypełnić pomyślnie dzięki sta­
łemu podnoszeniu swej świadomo­
ści polityoznej 1 uczeniu się na do­
świadczeniach radrzieckiej klasy ro­
botniC'lej. 

Kulmlen Kwiatkowski 
sekretarz Komitetu Powiatowego 

PZPR w Kutnie. 

zapewnieniom i ujmv­
niajq potworny cy• 

nimi. ameryka~kich 

imperialistów. CyniRn 
tym bardziej odrażajq­
cy, że amerykaiisl,.-i ty 
godnilc „}. S. NewJ 
and World Report" 
zaopatruje przemótvie 
nie Trumana w pełne 
grozy zdjęcie (lctóre 
zamies::czamy obok), 
przedstawiajqce ofiarę 
bestialsldch bombar­
do1caf, Amerykanóu: 
- płaczące d:it'cko na 
:gliszc:ach osiedla ro­
botnic::ego. z ba11dyo­
f;im podpisem „robota 
nie jest skończona". 

(The job is not fini­
shed) . 
Amerykańscy upraw 

cy narodu korealiskie· 
gu wyraźnie nie S<J za­
dou:oleni ze Sll'njej ro­
boty, którą starają się wykoliczyć wedle ;:;11a11ej hitlerowskiej recepty o pozo­
.~to1l'i1111iu za sobą „spalon ·j ziemi". Z jednej strony jezuicka obłuda o „zrozu­
n'.1~11iu" dla asfi:r1cji tcolnościowych ludów Azji i „pomocy" dla nich, z dru-
15·~1··· nPrdowanze be::bronnej ludności, bombardowanie 1w oś/Pp spolwjnych 
miast i wsi kore01iskich. 

Amerylwr'iscy zbrodniarze, którzy 11apot1wli na ' zaciekły opór narodu ko­
rcań.skiego, stosuj<J coraz okrutniejsze metody prowadzenia wojny. Godzien.. 
nic setki samolotów amerylmńskich dokonują terrorystycznych nalotów na spo­
kojne o.1iecfla, po:ostawiajqc za sobq pustynię. }eden 21 komuniluitów Mac 
Arthura stu'iPrd=a np.: „miasto Ujłtmgbrt zostalo starte z oblicza ziemi ... Lor,. 
nicy kil1.-<dtroltlie wracali w cel11 bombardowania miasta„. Cala operacja trwała 
godzinę, ale po jej ukmlc:euiu z miasta Ujżongbu pozostaly tylko stosy tlc.;:.­
cych odł<•mhó1c. Po południu miasto 21<>stalo zrównane z zierniq". 

W ~isto]J(ld::ie samoloty amerykańskie zbt1r::yly calJwwicie miasta: Kango, 
Jic:m, Sonczan, Kuson, 'l'ec=on, Czosan, Kosan, Puhczin, Iloron i wiele innych. 
W Kongo z 8 tysięcy budynków pozost.alo 21aledwie 500, w }iczu - 21 12 tysięcy 
budynków pozost.ało około tysiqca. Tylko w Korei Północnej amerykańscy pj,. 
raci powietrzni :obzlr:::yli. około &iedem ty3ięcy wrl. , 

lmp.:rialistycmi Ludożercy 3tarajq się prześcignąć najokrutniejsze metod.1 
lutlerowców. Tak jak tamci, któr21y pozostawili po sobie ponurą pamiątkę w po­
staci stooów bucików i zabawek po zamordowanych dzieciach, amerykańscy 
gangstenry wyroiają diabelskq radość na widok dziecka na zgliszczach, bezrad­
nie wyciągającego rączki za matką, którą rozszarpały bomby imperialistów. 

Ale niewysłowione cierpienia nie złamały bohater3kiego ludu koreańskiego/ 
Lud ten walczy i .s pomocq ochotników chiń&kich przepędza amerykańskich 

napastników. Ci zaś nie unikną odpowiedzialności za swe zbrodnie w Korei. 
A. M. 

Oderwanie się organizacji partyj­
nej od zagadnień produkcyjnych 
miało poważne następstwa. Styl pra 
cy komórki zaopatrzenia ulegał co­
raz większemu zbiurokrat.vzowaniu. 
Ur7.ędnicy pracowali w myśl zasady: 
„jakoś to będzie". Gdy z oddżiałów 
napływać poczeły niepomyślne mel­
dunki, tal~że w dyrekcji 7.aczęto mó­
wić „jakoś to będzie". Żywotność 
klubu racjonalizatorów wyraźnie o­
stnbła, zahamowany został rozwój 
współzawodnictwa pracy. Stanowią­
cą więlrnzość załogi mlodzież rzaczę­
to traktować jako piąte koło u 

lik. Stanisław Tomaszewski, Kazi- Na 16dzk;t.-ch ekranach 
mierz Czubiński i Inni. r.1 

wozu. 
Niewykonan'c planów produkcyj­

nych pociągnęło 'la sobą spadek za­
robków. Wykorzystał to wróg !~la­
sowy, usiłując siać demoraliz:icję i 
zdezorganizować pracę w M-1. 

NAPRAWIONO BŁĘDY 

Jednak organizacja partyjna w 
M-1, choć późno, ale przystąpiła do 
naprawy popełn1onych błędów. Prze 
prowadzono szereg zmian organiza­
cyjnych i pmesunięć personalnych. 
Egzekutywy podstawowej i oddtla­
łowych organizacji partyjnych za­
częły analizować wykonanie planów 
produkcyjnych. 

We Wt'2eśniu rb. plan wykonano'/ , -

: !H:~p:!~~ .. ~ !a~~fo~~~~ .- ~,,Swiniar ka • • pastuch" 
Swiadomość, że tylko wspólnym 

wysiłkiem I wzmożoną, systematycri: 
ną pracą można vvzbogacić kraj i 
zapewnić ludziom pracy szczęśliwą 
przyszłość - przeniknęła całą zało­
gę - postanowiono więc dokonać 
rewiizji norm. Na wniosek młodzie­
ży nowe normy wprówadzono już z 
dniem 1 grudnia, a więc na miesiąc 
pr.zed pierwotnie ustalonym termi-
nem. 

CZUJNOSć OBOWIĄZUJE NADAL 

1· 
. „Przed clz!Bicjs.za, s~t~~a, ~t-01 zada I P~rie;v. na ~le, ?taczającej ich rzeczy twórców z reżyserem PYriewem, sce 

me. poka7.an1~ w1elkosc1 I p1ęlma na w1stosc1. M1łosc ich stanowi jeden narzystą Gusiewem i operatorem 
SZCJ rzeczywistości. Ponieważ za!i z fr::igmentów życia, któremu praca Pawłowem na czele. 
u p0dstaw tej rzeczywistości leży nadaje godność i sens. Zarówno świ Artystka M. Ładyuina („Da.sza"> 
praca i_ <:złowiek .pracy, więc w nieb niarka Dasza, jak i jej ukochany oddała z niewysłowionym wdzię­
to własme nalezy szukać tych no- Musaib, są przodownikami pracy. kiem piękno młodego pokolenia lu­
wych • i ~ięk~ych wart-0ści, !clóre Zapał, z jal~im pełnią oni swe „pro dzi radzieckirh. w. Zeldin w roli 
sprawią, ~e f1~my nasz~ staną się na zaicz.ne" obowiązki, sprawia, iż sta Musaiba stworzył wspaniałą postać 
rodowe I o~olnoludzk1e. Winniśmy ją się widzowi bliscy i drodzy. Widz kaukaskiego pasterza. 
w swych dziełach ukazywać narodo dzieli radość Daszy z rozwoju hodo Piękno filmu Pyriev.!a ma swe 
we. c~chy chara.kie~ ludzi nowej wli świń. troszczy się wraz z Musai żródł:o w gł"bokiej znaJ·omości życia 
socJa.hs?'cznej ~p<lki - oto słowa bem o zagimone owce - całym ser " 
znakorn~tego rez:yser~ _Iwana ~.yri.e- cem bierze udział w tym prostym i i dążeń radzieckiego narodu. 

Wielu przedstawicieli chłopów u­
kraińskich, w tej liczbie tak popular 
ni ludzie, jak Fiodor Dubkowiecki, 
autor książki „Na drodze do komu­
nizmu" oraz Bohaterka Pracy Socja­
listyc:inej, Helena Cbobta, zwiedzili 
Polskę. Po ich powrocie kołchoźnicy 
ukraińscy z ogromną ciekawością słu 
chali opowiadań o bndowaniu nowej 
Polski, o przystąpieniu przez chło- Grupy agitatorów, dawniej mało 
pów polskich dQ zespołowych form żywotne, przystąpiły do walki o po­
gospodarki rolnej, o sukcesach pierw prawę stanu ~opatrzenia, o każdą 
szych spółdzielni produkcyjnych. I straconą minutę, o wykonanie pla-

Nadanie właściwego stylu pracy 
organizacji partyjnej w M-1 pobu­
dziło do wydatniejszej działalności 
także organizacje masowe - ZMP, 
Ligę Kobiet i radę zakładową. 

To są osiągnięcia, ale istnieją je­
Sllcze i braki. Trzeba izapewnić odpo 

wa. tworcy ra~ec~1eJ komedn fil- szczęśliwym życiu, przesuwającym Pyrie\~ wypowiadał się niejedno­
mowej, wypoW1edz1ane w latach, się przed nim na ekranie. Wartość krotnie, że ze wszystkich z.realizo­
gdy kinematografia radzi<;cka tocz~ nowatorskiej sztuki Pyriewa polega wanych przez niego filmów (najsłyn 
ła ostrą walkę z forrnal1stycznyrru na tym, że potrafił on dostrzec i po niejsze: ,.Bogata narzeczona", „Tra 
pozo~t::-.łościami przedrewolucyjnej kazać na ekranie wielkość prostego ktorzyści", „S~kretarz Rejkomu", 
epoki. ł · k p t t · ś · · 1 · „Legitymacja partyjna", „Wesoły 

Praca i człowiek pracy - w sło- ~z OWie a. ros e . po~ aci wmJar .G jarmark") - „$winiarka i pastuch" 
wach tych zamknął Pyriew rewolu 1 pastucha 0~~o:m~ione są poezJą jest mu najbliższy. Nie bez znacze 
cyjną treść nowatorskich założeń pracy, młodosci 1 siły. nia dla tej opinii może być fakt, że 
kinematografii radzieckiej. „Swiniar „Swiniarka i pastuch" jest wspól Pyriew... sam był w młodości pas­
ka. l pastuch" jest Ich wspaniałym nym dziełem całego kolektywu terzem w kraju Ałtajskim. M. K . 

Laureaci Nagród Pokoju 

•• AT TAR I 
złotym Medalem Pokoju na· 

grodzony został libański mie 
;ięcznik ,.AUarik", wydawany w 
!ęzyku arabskim w Trypolisie. Ty 
tul tisqo czasopisma oznacza: dro­
ga. A droga jego - to nieugięta 

walka o trwały pokój. 
„Attarik" założony został w po­

łowie 1941 r. przez Libańską. Ligę 
Antyfaszystowską i od pierw­
szych dni sweqo istnienia gorąco 
popierał bohaterskie zmagania na 
rodów z największym wrogiem 
ludzkości. iakim był hitleryzm. 

Po zakończeniu II wojny świa 

towej „Attarik", wierny zasadom 
walki o pokói i demokrację, od 
razu stanął w pierwszych szere­
gach obozu postępu 1 pokoju. 
Wkrótce stał się ostoją ruchu o­
brońców pokoju w Libanie i w in­
nych krajach Bliskiego Wschodu, 
niosąc w masy słowa prawdy i 
zagrzewając je do zdecydowanej 
walki v obronie pokoju. 

Nieustannie demaskuje on im­
perialistycznych podżegaczy wo­
iennych, ich wrogą eksploalat•>r­
ską penetrację na Bliskim Wscho­
dzie i prowadzone przez TliCh qo· 
rączkowe przygotowania do no­
wej rzezi. światowej. Systema­
tycznie zapozna ie swoich czytelni 
ków z życiem i osiągnięciami bu 
dujących komunizm lnd7i radziec 
kich. z działalnością Komitetu 
Obrońców Pokoju ZSRR. Informu 
je też o walce o trwały pokój pro 
wach;onej w Chinach Ludowych, 
krajach demokracji ludowej, Fran 
cji, Anqlii, krajach Bl!sk1eąo 
\.Vc;rltnrln i \V inn"'' ,..h n ,ń~+vvftr11 , 

„Attarik" jest jedynym legalnie 
wychodzącym postępowym pismem 
w Libanie. Cieszv się dużą popu· 
larnością wśród wszystkich warstw 
społeczeństwa. Głos jego daleko 
wybiega poza granice kraju. Mi­
mo żakazu debitu tego pisma 
przez reakcyjne rządy Bliskiego 
Wschodu, „Attarik" przenika kor­
dony graniczne i dociera do ty­
sięcy bojowników o pokój i wro­
qów anglo-amerykańskiego impe­
rializmu w Syrii, Iraku, Egipcie, 
Transjordanii itd. 

Na łamach jego drukowane są 
artykuły i wystąpienia znanych 
bojowników o pokój, jak Joliot­
Curle, Fadiejewa, Nenniego, Eren­
burga. Cotton, Robesona, Nerudy, 
Toledano, Fasta i innych. Mie­
sięcznik ten qrupuje wokół siebie 
najbardziej postępowych działa­
czy tibanu. Wśród nich są m. in. 
członkowie Swiałowej Rady Foko 
ju: Anblne Tabet - przewodni· 
czący Libańskiego Komitetu O­
brońców Pokoju, George Hannah 
i Radein Chanat. „Attarik" jest 
trybuną, z której przemawiają po­
litycy i działacze społeczni, nan­
kowcy i i.idzie sztuki, przedstawi­
ciele duchnwiPństwa i organizacji 
społcrznych nie tvlko Libanu. ale 
innych kraiów arabskich. 

,.Attarik" jest czynnym propa­
gatorem i orqanizatorem akcji zbie 
rania podpisów pod Apelem Sztok 
holmskim na Bliskim Wschodzie, 
budzi świadomość szerokich mas 
ludu arabskiego. Wystarczy po­
rhr rll;i nr1vkładu, że dzięki uświa 

damiającej pracy ,,Attarik" w za­
padłej wsi Kasruan, córka jedne· 
go z chłopów w ciągu jednego 
dnia zebrała powyżej 400 podpisów 
pod Apelem Sztokholmskim. 

„My ole dopuścimy, aby kraj 
nasz stał się areną działań wojen­
nych, chcemy ocalić siebie, nasze 
dzieci i nasze domy od ruiny i 
zniszczenia" - brzmiała zamie· 
szo:ona na łamach „Attarik" ode­
zwa Syryjskiego Komitetu Obroń­
ców Pokoju. „Wzywam wszyst­
kich muzułmanów. aby potępili 
bombę atomową i ka:i:dą inną broń 
niosącą zagładę niewinnym lu­
dziom - rodegał się z pisma 
„Attarik" głos muftieg-0 Bekaa -
Chabiba El-Abrahima. 

Nieuqięta pokojowa działalność 
„AttariJr" :zna1azla szeroki od­
dźwięk we wsiystkich krajach 
arabskich. Wr.rto przypomnieć, 
że akrja zbierania podpisów, któ 
ra trwa jeszcze w państwm.:h 
arabskich, dała już duże wyniki. 
W Libii np. ponad 170 tys. osób 
podpisało Apel Sztokholmski. a w 
Syrii ponad 160 tys. osób. 

Nie ule~a wątpliwości, że w mo 
bilizowaniu szerokich mas na Bli­
skim Wschodzie do walki o po· 
kój, w potę:. jejącym ruchu o­
brońców pokoju, który znajduje 
również wyraz w mar'lwych de­
monstracjach pr·kojowych w Bei· 
rucie. Tripr>lisie i innych mia­
stach, wielką rolę ode~rał i od­
qrywa wyraziciel woli milionów 
A rabów p~aqnący"h nokoiu -
.. A~ł:t-ik" r W. 

• 

artystycznym wyrazeDJ. ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

Otwarcie klubu racjonalizatorów 
w ZPW im. Niedzielskiego 

Film ukazuje dzieje dwojga mło 
dych. Ona - świniarka, jednego z 
północnych kołchozów, on - pas­
tuch w górach Kaukazu. Młodzi poz 
nają się w Moskwie na wystawie 
rolniczej, tam rozpoczyna się ich mi 
łość, która po przełamaniu rozlicz­
nych trudności kończy się ślubem. 
Histo-ria - zdawało by się - banal 
na. Ale ileż Pyriew włożył w nią 
treści, ileż niefałszowanej poezji, i­
leż umiłowania człowieka i jego 

Racjonalizatorzy Zakładów im. nizacji partyjnej sprawiło, że w dniu 
Niedzielskiego nie posiaq.ali do• tej 4 bm, nastąpiło uroczyste otwarci• 
pory klubu, w któ1·ym mogli by ob- klubu. 
myślać i opracowywać swe wnioski. 
Przydzielony na ten cel lokal dłu· 

spraw! go remontowano. Dopiero postawie· 
Historię dwojga młodych ukazał nie tej sprawy na egzekutywie orga 

Plastyc~ w walce o pokó.i 

e•.or. 

Na wyi;ta.wie „Plastycy vv wa.lee o pokój", w dziale grafiki pierwszą 
nagrodę przyznano Tadeuszowi K-:ilisiewic7"Wi za cykl 24 rysunków 
„żołnierze rew-0l•1cji i }lilkoju". 
N" '7tlił-<'i11: r:v,;unek „Part'.v'Za.nt Vietnamski". Foto-AR Nowosielski . 

Lokal i jego urzą.dzenie odpowia­
da całkowicie potrzebom racjona. 
lizatorów. Przemawiając na otwarciu 
klubu dy1:ektor techniczny, tow. Ol· 
szak, podkreślił, doniosłość tego wy 
darzenia. Wyraził on przekonanie, 
że nasi racjonalizatorzy swymi pomy 
słami wpłyną na usprawnienie pra­
cy, a tym samym przyczynią się do 
szybszego wykonania nakreślonego 

planu. 

Jesteśmy przeświadczeni, że klub 
jego członkowie ziszczą pokładane 

w nich nadzieje, gdyż tego wymaga 
Plan 6-letni, zwycięska realizacja 
którego przyspieszy nasz marsz do 
socjalizmu. 

B. Łukaszewicz 

ZPW im. · Niedzielskiego 

„;Młoda Gwvardia" 
dla „Czytelników Głosu'' 

Już się ukazała - w ramach 
„Eibiio~eki Głosu Robotniczego" 
- słyi1na powieść. A. Fadieje­
wa o bohaterskiej młodzieży 
Krasnodonu „Młoda Gwar­
dia". 
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Znac·,zenie teorii re UJ o I u cg j n ej Młodzież wstępuje w szeregi ZMP 

m hudomie sócjalizmu 
At* młodej ..waoski • Ud•· I • Włea, h w ełnrlll ~ te­

kłch Zakład6w Pnem')'łk Od1i•· c:llJ .łt " DUZJ• kra)• walka • 
łow•&'O - Lucynr }{jclej..,.1kiej, pr1*1termillow• wykonanie sadd 
wywołał azerold oddłiwitk wśród pierweuro roku l>lanu 6-letaiego. 
młodych, niezoreanizolf'anych do· W azeregaeh ZMP uleps.zt me wJ 
tychczas robotnik6w i robotnic. siłki 1' pracy s))Oleczuej i zawod• · 
Młodzież garnie sio w azeregi wej. Wzywam eałt młodzież na· G~l:fti nauczycl~! ltla.,. ro-­

botniczej, l\lark~ · 1 En rels, 
1tworzyll wielką nauklę rewolucyj­
ną, która wskazała kl~sie robotni­
czej drogę do wyzwole!Dia iz. wyrz.y­
sku i do utworzenia s1~raw~dliwe­
go ustroju społecznego, ~aull:a mark 
sistowska wyk:ryla pra~i,a. :rząd~ące 
rorz.wojem społecznym, u1.asadn.iła 
konieczność zlikwidowan'la systemu 
kapitalistycznego drogą t·ewolucji l 
niwchronno!ć ~wycięrtwa. socjali.2-
mu, wyjaśniła ś'Wiatowo - hlstory<."L 
ną rolę klasy robotnic-lej Jako gra­
barza kapitalizmu ~ tw6rc~ nowego 
1ocialistycznetio społlec:zeń~a. 

w ·zbogacona przerr. genh~sz wiel­
kich kontynurlorótv dz[etta l\'Ia.rksa 
i Enielsa - Lmina. j Stał~na, nauka 

·marks!stow ka stała się .cwycięskim 
sztandarem w walce, JakĄ toczy ca­
ła pottępowa lud7..kość o pokói. de­
mokracie i sociaHzm. 

Od samego początku swej reW"O­
lucyjnej działalności Lenin I Stałln 
podkreślali rolę teorii rewolućyjnej 
i jej znaczen:ie dla WY"\Valczenia 
pmez part!~ klasy robotnl~e.1 dykta 
tury proletariatu I zbudowania 110-
wego społecze~twa socjaJistycizne­
go. 
Opracowując podstawy ideologilc2 

ne partii bolsze'wickiej, Le2'lin zaZ'na 
czał, że „bez rewolucyjne.i teorii mle 
motllwy Jest również ruch rewolu­
cyjny ... Rolę przodując·ego bo.iow·ni­
ka może wypełnić jedynie Płl!-'ti&, 
kierowana przez pn:odując" teo­
rię" I), 

W pracy pt. „O rozbieżnośdach 
partyjnych sł6'w kilka" (1905) ;Józef 
Stalin wyrarz:ił obrazowo konieoz­
ność organicznego poląCllenia ~!i 
rewolucyjnej ~ ruchem robotni.czym 
dla zwycięskiej walki klasy rd>bOt-
n!cze.1: •. 

„Czym Jest soc.Jałizm naulcuwy 
bez ruchu rob-O'lnicZeio? K'omparsem. 
który pozost,IMVi1>ny bez użytku, .mo· 
ie t;ylko zardzewreć i nadawać się 
do w-yrzucenia za burtę. 

Czym jest ruch robotniczy bez iso­
dalizmu? - Okrętem bez komQla­
su. który I tak pr7ybtje do drugi/ego 
bnegu, lecr. gdyby miał kompas, do 
biłby doń zna-OZn~ prt:dzej i ~a­
potkałby mniej nlebeZJ>ieezeflshv. 

Połą.czele Jedno z drurim, a ołtzy 
ma.cie wspaniały okręt, kt6ry 
pomknie wprost do drugiego brzegu 
i bez uszkodzeń przybije do przy­
stani" 2). 

N a. podstawie uog6lnienla boga­
tych doświadczeń wielolet­

niej historii partii bols.zew:lckiej to­
warzyse Stalin •formułował na&tę­
pujacy wniosek: 

„Siła teorii markllstowsko - leat­
nowskłej pole1a na tym, ie daje ona 
partii moinoś6 orientowania się w 
sytuacji, zrMumłenla wewnętrm~-
10 zwiiyiku za.chodzą.cych WYda­
rzeń, przewidywania biegu wYda­
rzeń t rozpoznania nie tylko tero, 
jak i w jakim kierunku rozwijają 
sie wydarzenia w terainłejsgOŚcl, 
lecz również tego, jak i w jakim 
kierunku mus;..ą eit: one rozwija~ w 
pnyszło§cl" 3). 

naukę o motllwoścl zbudowania ko- realizuje ona so'jusz 1t pracującym 
mun!zmu w ZSRR. chłopstwem. W myśl tej tezy partie 

W dziele pt. „Marksizm a kwestie komunistyczne l . robotnicze tro­
tęzykoznawstwa", stanowiącym no- szczą się stale o podniesienie kie­
wy, wielki wkład do skarbnicy rownl02ej roli klasy robotniczej w 
marksizmu - lenini'Zmu, Józef St>1- państwach demokracji ludowej, o 
lin dał następującą klawczną de~i- umocnienie sojuszu klasy robotni­
nicję marksizmu: „Marksl.%m 1e t ca.ej rz. pracującym chłopstwem. 
nauką o prawarh rozwoju przyrocly W oparciu o historyc:zne doświad-
1 społeC'Zeństwa, nauką o rewoludi czenia I bezinteresowną pomoc 
uciskanych I wyzyskiwanych mas, Związku Radzieckiego masy pracu­
oauką o zw;vrie„twie socjalizmu we jące krajów demokracji ludowej 
wuystklch krajach. nauką o bu- reali?.ują obecnie w szybkim tempie 
downictwic społeczeństwa komun!- socjalistyczne uprzemysłowienie 
stycznero" •). swych krajów i stawiają pierwsze 

Wypróbowana w praktyce bu- kroki na drodze kolektywizacji rol-
downictwa komunistycznego nictwa. 

w ZSRR nauka marksistowsko • le- Proces socjalistycznego upraemy­
nlnowska sta.no\vi niezastĄpiony o- sławienia przebiega w krajach de­
ręt w rękach partii lrnmunistycz- mokracji ludowej w warunkach za 
nych call'go świata, które uczą się ciekłej walki klasowej z elementami 
na wielkich. historycznych doświad- knpitali~t:vcznymi. Teoria marksi­
czeniach W iechzwiązkowej Komu- stowsko - leninowska uczy, że dy­
nistycznej Partii (bolszewików). ktatura kias:v robotniczej jest dal­
Marksi2m • lenini1m ma olbrzymie szym ciagiem walki klasowej w no­
i.naczenie dla partii komunistyC!l- wych warunkach i w nowych for­
nych i robothiCG1:yCh, kierujących bu mach, że obalone przez rewolucję 
dową fundamentów socjalizmu w klasy wyzyskujące nigdy nie ustę­
kra jach demokracji ludowej. pują dobrowolnie z areny historycz-

Tstoh~ klasową ustrojów demokra- nej i stnra.Ją się za wszelka cenę od­
cji ludowe.i w Polsce, Czechosłowa- 7.:Vskać utrllcone prz,vwileie kla~owe. 
cji, Bułgarii. Rumunii. na W<;grzech . W oparciu o nauke marksistów­
i w Albanii jest dyktatura proleta- sko - leninowską partie komuni­
riatu. Teoria marksizt\-rn - leninizmu st.vczne ! robotnicze, oraz rządy kra 
uczy, że sila proletariackiego pań- .iów demokracji ludowej kła.dą "_V 
stwa socjalistycznego zależy przede I dziedzinie polityki 2agranlczne.1 naJ­
wszystkim od kierowniczej roli kla- większy nacisk na walk~ ~ ';1trzymll 
sy robotniczej od stopnia, w jakim , nic poko.iu, któremu zagraza,Ją ame-

' rykańsko - angielscy podżegacze wo 
ł) J. Stalin. „Odpowiedź towal"Zy- jenni. 

szc.n". (Zesz. filozoficzne „Nowych Partie komunistyczne i robotnicze 
Dróg" Nr 3). krajów demokracji ludowej wycho-

wują masy pracujące w duchu wlel 
kich idei komunizmu. w duchu pa­
triotyzmu i socjalistycznego interna 
cjonalirzmu, tro~cząc się o podnie­
sienie poziomu teoretycznego kadr 
partyjnych, państwowych i wojsko­
wych, mając w pamięci słowa Józe· 
fa Stalina, że „im wyższy jest po­
ziom polityt"llny t uśwlndomłenlc 
marksistow!lko • leninowskie pra­
cowntk6w jakiejkolwiek dziedziny 
pracy państwowej I partyjnej, tym 
wyższy jest poziom samej pracy, 
tym bardziej Jest ona owocną, tym 

1 
większe są wyniki pracy" &), 

L KoZłow. 

•) „Zagadnienia leninizmu" Wyd I 
„Książka" 1949. Str. 548. 

· · szych układów dil wstęJ><>wania 
ZMP, widząc w tej organizacji do Zwięzku Młodzieży Polskiej." 
swego przewodnika w walce o 
pokój I realizacjt planów produk Za przykładem ob. Lisieckiej do 
.'yjnych. organizacji młod!lie?;owej ~stąp}­

li: Rydlewska, Nowakowsk1, Jon-
W odpowiedzi na wezwanie Lu czyk, Anna i Krystyna Szyma::1· 

l!yny :Maciejewskiej zgłaszajł się skle, Dębowska, Kempa, Pelagia 
110 zakładowych organizacji Szymańska, Woźniak i inni. 
z:n1P-owsklch tkacze I prtądki z 

B Przodująca obciągaczka ptzł• 
ZPB im. Dzierżyńskiego, z ZP dzalni ob. Majchrzak stwierdza: 
im. 1 Maja i wielu innych zakła k 
d' w ZPB im I Dywizji „Wsttpnję do Z)IP., aby .s ut„ K°1 pra~~wskieJ· podjęła wezwa- czniej w~lczyć o w}'konan1e Pła· 

o cmsz nu 6-letn1ego" 
nie Danuta Lisiecka, która zglO-I · 
siła się do sekretariatu ZMP pro A. Miśkiewle1 
sząc o deklarację. ZPB im. I Dywizji Kościuszkowskiel 

Załoga ZPB im. Armii Ludowei 
nie ustanie w walce o produkcję 
Załoga naszych zakładów - ZPB 

Im. Armii Ludowej - gł~boko prze 
żywa obecne dni, w których o jej 
o~i<1gnięciach mówią wszyscy robotni 
cy Łodzi. Nie tylko włókniarze. lecz 
również metalowcy, ollz.ieżowcy czy 
murarze, radują się naszvini osią· 
gnięclami i tym, że do końca roku 
prżysporzymy Państwu dodatkowo 
\\ iele metrów tkanin. 

Dziś, kied~ z dumą obliczamy na 

sze sukces.V, należy podZielić SIEI 
swym doświadczeniem i zapoznać z 
tn{'todami, dzięki którym uzy$kallś 
m.Y tak wysokie wyniki. 

Kadry budowniczych nowej wsi 

~1~oła 'owiatowa 'l'R w Kulnie i1ktli ~liałam wieiikil~ 

barc~.yJlśmy osoblstlt odpowiedział· 
nośclą za stan obecności - maj-
1trów i brygadzistów, równocześnie 
p0dnos:1ąc ich autorytet. Dzięki te­
mu załoga nasza zrozumiała, że bez 
pośrednim zwierzchnikiem tkacza 
czy prządki jest majster lub bryga­
dzista. Uczucie szacunku i zaufania, 
a jednocześnie zrozumienia pełnej 
odpowiedzialności przed majstrem i 
kierownikiem przyczyniło się do 
znacznego zmniejszenia n!euspra 
Wiedliwiooej nieobecności, wyno­
szącej u nas od 0.18 proc. do 0,2 
proc. 

Zakład nasz jest trzy - wydziało­
wy i praca poszczególnych oddzia­
łów zazębia się ści~le ze sobą. Naj­
drobniejszy brak koordynacji spo­
wodowałbv zakł~nle w dalszych 
etapach p~·odukcjl. Przystępując do 
reorganizacji pracy w naszych za.­
kładach, rozpoczęliśmy od oddzia­
łów początko,vych, tj. od przędzalni. 
Jasne jest że dla podniesienffi ja­
kości tkanin należy otoczyć szczeiról 
ną opieki\ i kontrolą produkcję przę Czwartym momentem, który U· 
dzy. Ponieważ naszym za~adniczym zyskał bodajże nn,h<!lększy wpływ 
asor1.ymentem jest artykuł M. n. hll zwi~kszenie produkcji. jest sze· 
80 SKKE i p 42~140. zw'Tóciliśmy za roko rozwinięte współzawodnictwo, 
tern- baczną uwagę na przędzę tego obejmują<1e prawie całą naszą zalo· 
gatunku. Dzięki zastosowaniu no- gę. Szlachetny ruch współzawodnic 
wych metod krochmalenia padnie twa, pobudzany i kontrolowany 
śliśmy jakość osnów. Skupiliśmy przez aktyWistćw partyjnych OTa.z 
też wysiłki w wykończalni, troskli- związkowych, dał nam gwarancję 
wie czuwając nad starannym wy~ równomiernego wypełniania pla­
kończaniem najbardziej trudnych nów produkcyjnych na wszystkich 
artykułów. • Nasza współpraca w oddziałach. 

w Parku Miejskim im. Wiosny ! • • ~ \ jąc sobie ce~i:e dla późniejszej pra 
Ludów w Kutnie, w dawnej ma- Podczas przerwy obiadowej na- cy wladomo~c1. . . 
gnat·ldej rezydencji mieści się Szko wiązujemy romiowę ze słuchaczami. Z wypowied".1 m~któ~ch slrr~ 
la Powiatowa PZPR. Małorolni chło opo„vfadnją nam o kursie. czy wnosić moz~a, ze mimo Vf a ci 
pi, dawni fornale, była słu:lba dwor - Dobrą rzeczą jest taki kurs, wego. zrozumiema przez. n~ch istoty 
ska, z której ciemnoty ongiś pokpi- - stwierd.za tow. Jan Adamczyk, walki klasowej, .zrozum1e:ma, zdoby 
wali jaśnie panowie zdobywa tu I małorolny ze wsi Swieciny, w gmi- tego praktyczm7, brak l~ czlsbto tym względzie z podstawową orga- Nie sposób wymieni6 wszystkich 

nizacją · partyjną i radą zakładową przyczyn, które złożyły się na to, 
przyniosła w pełni zadowalajace wy że codziennie wykonujemy z nadwyż 
ni.ki. ką nasze plany, bez zrywów w koń 

' podstawowych wiadomości, choc: Y 
na Jfrzykład o Statucie Partii. 
$wiadczy to, jak bardzo p0trzebne 
sĄ teg-0 rodzaju kursy. 

Wykład w powiatowej szkole part:rln~J w Kutnl• 

cowych etapach. 
Drugi decydujący moment stano- d · ty h t 

Szkoła po.siada bognto wypositz~- wi u nas ścisłe zesP<1łenłe drlałalno! Do przeprowa zema c wszys -
oą bibliote1{.ę -:- ale n~estety, ~1e ci poszczególnych oddziałów. Co- kich zadań, przyczyniła się. w dużej 
wsz.yscy nalezyc1e z nłeJ korzysta1ą. 1 dzienne, 20 minutowe odprawy kie mierze ścisła. współpraca dyrekcji 
Je.dni słuchacze. pr;.ychodzl\ do bi- rownikćw z majstrami umożliwiaj;\ zakładów, podstawowej ilrganizaojl 
bhoteki w kal:deJ wolnej chwili, każdemu stwierdzerrie źródel pow- partyJn~j l rady zakładowej. Dzięki 
pra~qc prz~ czas kursu z.dobyć stających usterek 1 natychmiast.o- zharmonizowaniu nasz:ch 7~sił­
jak najwięcej wiedzy, inni nato- we ich usunięcie przez interwencję ków. wspólSie. po. onywa i.my 

'miaet nie przykładają, niestety, wię- u kierownika zazębiającego rlę od przeszkody. w1~d~osć "':'spółpra 
k szel uwa..i do lektu"" Swiadczy to. d . 1 T bk . t ·•e c' a cy 1 wsp6todpowiedzialnośc1 przeni 

. 5• .„ · z1a u. a szv a 1n enT n 1a z - , k ...l d d 1 , h · d l że obok towarzyszy, udających się pobiega tworzeniu się zapasów ~le n.,.a o o n~~ ogniw, a ~c rę­
na kurs z pełnym zapałem I uwa~a wyt h rt k ł. 1 b 'łf kojmlę realizacJJ naszych zamierzeń 
Jącvch za !Zas~czvt uczestnicre- b wo~zonyc a Y u ow u po a i planów. Wysokie uświadomienie 
nie. w nim, aostają ~ię tu i tac;v, kt6 rykat w. . polltycme. cechujące n:i-sza załogę 
rzy do szkolenia podchodzą nieco Trzecim momentem, odgr~:V8:Ją- p~·zeJawia się ~v r?m~·sln:vm :"'Ypcl 
lekkomyślnie i n1e wkładają wszyst cym powainą rolę w produkcJt, Jest mam~ zobow1ązan Pr?<iukcy)~ych. 
kich swoich sił w naukę, nie stara- socjalistyczna dysćy~l1na pracy. Na pode)mowanych na .. czesć } ~a.ia .. 33 
ją slt1 należycie wykorzystać każdej. tym odcinku musiehŚmy przezwy: roc~icy R:woluCJl Pnzdz1erniko­
chwili spędzonej w szkole. Jest to ciężyć wiele starych nl\wyków 1 we~ i II Swiatowego Kongresu Po· 
zapewne skutek mechanicznego wy przesądów. Było to zadanie dość ko1u. 

Stosując twórczo teorię mark~l­
stowsko - leninowską, partia Leni- wiedzę - uczy sit1, jak 
na - Stalina preygotowala Wielką szczęśliwą przyszłość dla 
Paźdzłemikową Rewolucję Socja11- wsi. 

znaczenia kandydatów przez organi trudne, gdyż personel t:chnic~y U~yskanłe tytułu „prz?d.ując.ego ~ 
stworzyć I nie l..anięta, W powiecie kutnow- zacje partyjne. Na podstawie do- zajmował wygodlle stanowisko „n1e kładu w przemyśle włokienmczym 
naszych skim, który jeszcze 6 lat temu orał świadczeń z poprzedniego i obecne narażania się". Do podniesienia dy.s będlłe dla nas jeszcze. silf!le~szym 

dziedzicowe pola. - Nle na. jedną d t.ni bOdl ~ d dal h bę rzecz otwarły się nam oczy, nleje- go kursu sprawa słucha.czy winna. cypliny pr~cy wy a . e pr~yczyn~- c o szyc ~s1ągn1ęc, • 
styczn~ która otworzyła nową erę Biały, obszerny, zbudowany w 
w historii ludzkości - er('l rewolu- XVIII wieku dwór obejmuje inter­
cji proletariackich I soclalitzmu. nat, świetlicę, bibliotekę oraz sale 

. mł N by6 wnikliwiej rozpatrywana przez ła się codzienna, usilna dz1ałalnosć dzle pobudZać nas do Jeszcze pełmej 
dną sprawę czlow1ekt zroz~ • e. d da gminne i pOwiatowe orf;lniz.a-0Je naszej organizacji partyjnej oraz ra szeJ mobilizacji naszych sił dla 

Pod ~wycięskim sztandarem mark wykładowe. 
przykład U nas niek ~rzy JUZ. o . a partyjne. dy zakładowej. Na każdym zebra~ priedtermlhowero wyk-0nania Pła 
wna c_hcą założyć. społdzielnlę pr~ . * * * nlu partyjnym, związkowym · czy nu 6•1etme,o. 

lizmu - leninizmu masy pracujące z jednej z sal dobiega właśnie 
kraju rad2ieckiego, z partilł bolSze- głos wykładowcy, wyjaśniającego 
wicką na czele, roogromlły w okre- kierunki rozwojowe wsi. zasady 
sie wojny domowej zjednoczone si· kształtowania nowego życia wsi poi 

dukcy1.ną, ale są Jeszcze 1. tacy, Rolę i zadania szkoły najlepiej uj też ogólnym podkreślano koniecz 
słucha1ą bogaczy i "':'ciąf kSię waha-J mują słowa tow Władysława Bara ność podniesienia eocjalistycznei dys 
ją. Terdaz, P? !°1wr~~e 2 ursbu znla niaka małorolne~o ze wsi Siemia· cypliny apelując do całej załogi. O 

l\f. Rogoziński 
dyrekM>r naczelriy ZPB im. Armil 

Ludowej 
dę o powieun e MOWa, a Y m ' . . · . 
wszystko należYcie wytłumaczyć. nów w gmm1e Sójki. -------------------....... ----------ły interwentów oraz wewnętrzneJ k. · 

kontrrewolucji. W oparciu o naukę 5 ~~~awiamy z towarzyszami 
marksistowsko - leninowską i roz- spośród kierownictwa szkoły. 
wijając twóz:czo tę nauk~. Jóelet Sta- Zadaniem szkoły - oświadcza 

Przedtem to się niby też wiedziało - Nową i wielką rzeczą jest to w Zakładach 1·m. 11·osny Ludo'. w sporo, ale brakowało argumentów i nasze szkolenie - stwierdza tow. 
śmiałości. Kurs nam ba.,.dzo porno- Baraniak. - Bez podniesienia na-

szej partyjnej świadomości, nie zbu 
dujemy socjalizmu na wsi. Partia 
stawia przed nami wielkie zadania 

lin opracował program budowy 10- tow. Franciszek Klimek - jest pOd że. - Weźmy te:! choćby u nas w 
cjalizmu w ZSRR. niesienie ideologicznego poziomu par Gi·ochowie _ wtrąca się do rozmCI 

. W walce o czystość teort1 mark- tyJ·ne"o akt:vwu. wieJ·skiego, małorol · i· " wv tow. Stefan Matuszewski, także sizmu Lenin l Stalin zwycięzy 1 nych chlopów l członków spóldziel- · I · był,y fornal z tej samej gminy, co kontrrewolucyjny trockizm z 1ego ni produl{CY, J·nych. Obecnie trwa ó' tow. Adamczyk. a dziś c:złooek sp ' 
teorią niemożliwości zwyclestwa so- drugi z kolel kurs 10-dniowy. w któ dzielni produkcyjnej. Widzim:v spo­
cjalizmu w jednym kraju, rozgro- rym uc:>:estnlczy 57 sluchaczy. w t · ż•· ro złego w spółdzielni samop0moco 
mili wrogą bucharinowską eorię · J. tym 4 kobiety. Shtchacze przybyli wej. Rozpanoszyło si~ kumoterstwo. 
wiołowości . zwyciężyli i r~rornili tu z 4 ' północnych powiatów woj. a komitet sklepowy, którego jestem 
inne, wrog'!e socjalirimowi teorie i łódzkiego: skierniewickiego, lęczyc 

d członkiem, nie umiał sobie z tym po 
teoryjki, które miały na celu . o e- kiego, łowickiego i kutnowskiego. radzić. Tutaj na lmrsie dowiedzia· 
branie masom pracującym Zwiąi.ku Program przewiduje dziennie 4 Iem się, jak Jl()winna pracowa.6 ta­
Radzieckiego wiary w zwycięstwo god7.iny wykładów i 4 godziny se- , ka spółdzielnia i w jaki sposób ko· 
sociaiizmu. tninariów. Tematyka wykładów - mitet sldePoWY ma zwalczać knmo-

Na ba2ie twórczego rozwoju teorli to aktualne zagadnienia polityczne I terśtwo. p 0 powrooie na pewno upo 
marksistowsko - leninowskiej J67.ef rolne. przygoto~·!ące bezpośrednio rządkuję te sprawy. 
Stalin opracował konkretny P.ro· do pracy partYJne.1 lt terenłe. _ Prócz ogólnego pożytku, jaki 
gram rozgromienia wroga w Wiei· Słuchacze oglądają wyświetlane wynosimy z wykładów i seminariów 
klej Wojnie Narodowej, wykrył dla nich filmy popularno - nauko- _ mówi tow. Roman Lewandowski. 
główne czynniki, decydujące o prze- we z dziedziny rolnictwa oraz peł- małorolny ze wsl Dębowa Góra, 
biegu ; WYTJiku wojny. nometrażowe .filmy fabu~arn~ o ży- gmina Plecka Dąbrowa, w pow. ku 

RCYLwijając twórcr.o markslcr.m - ciu wsi w Zw1ą7.ku Radzicck1m i kra tnowsldm - dowiadujemy się tu 
leninizm Józef Stalin opracował jach demokracji ludow~j .. jak n.~ wielu rzeczy praktycznych. Są tu­

przykład filmy pt. „Ziemia wola ' taj wśród nas towarzysze. którzy 
.,Piędź: ziemi" i Inne. Filmy te prze juŻ posiadają doświadc7.enla z pra­
mawiają najlepszym ięzykiem kon- cy w spółdzielni produkcyjnej, li~ 
kretnego, zrozumiałego dla wszyst- tez i tacy, którzy zwiedzalł radżłec 
kich przykładu - pozwalając zrazu kie kilłchozy. Ich uwa(ł i rady, u­

t) W. Lenin „Co robić". „Książka" 
1948. Str. 31 - 32. 

kurs mieć istotę przemian, zachodzą- dział w dyskusjach - s' dla nu 
cych także i na naszej wsi. również ba.rdw cenue. 

•) J. Stalin „Drzieła". Wyd. „Ksiąt­
ka i Wiedza". T. I. Str. 120. 

') Historia WKP(b) krótki 
Wyd. „Książka" 1948. Str. 401. 

Do czytelników PRASY RADZIECKIEJ 
Biuro Zagraniczne P.P.K. „RUCH" w Warszawie, Plac 3 Knyży 

Nr. 16 podaje do wiadomości. że zostało zakończone -p•zyjmowa· 
nie za'.aiówień na dzienniki i czasopisma radzieckie na · kwartał 
1951 · .• 

Jednocześnie zawiadamiamy, te w dalszvm ciągu wszystkie 
placówki P.P.K. „RUCH", Agencie I Urzędy Pocztowe. Ot\rt~iały 
Mi~dzynarodowerro Klubu Prasv I Książki orai k5i~garnie ;,!..o'!'1u 
Książki" pr7vfmuią zqłoszenia na prenumeratę czasopism radz1eck1ch 
na TI _l da\sze kwartały 1951 roku. 1090 

• * • 
Dzwonek wzywa do zaj~cla 

miejsc w salach wykładowych. Sto 
łówka pustoszeje. Słuchacze, podzie 
leni na trzy grupy z trzema asysten 
tam!, rozpoczynają ćw':::"'tlla 2 wy­
kładów, których wysh1„l-iali przed 
południem. Przed każdym leżą ze­
szyty z notatkami. Nie zawsze 
wszystkie tezy z wykładów zostają 
dobrze zrozumiane. Słuchacze wui 
jemnie sobje pomagają i punkt po 
punkcie pod kierunkiem asystenta 
Powtarzają cab WYkład, przysw&jlł 

plan wykonano calkowicee 
I dla wyki>nania łeb musłm:I' posląśó w ZPW im. Wiosny Lud6w w I Natomiast w drugim półroczu dzlę· 
wiele wladomoś('i z dziedziny poU- l k' t:vki i gospodarld. Musimy być do· pierwszym półroczu wykona iśmy kl częściowej zmianie aparatu le-
bn.e utbrojeni w oręż ideologlc1my, plan pod wzqli;:dem ilościowym, nie rowniczeqo zakładów przystąpiono u 
aby zwycięsko zwalciać wroga kła· wykonaliśmy go natomiast pod wzql~ nas do wzmożonej i energicznej pre· 
sowego. Taki kuM!I, jak ten, to siew dem jakościowym i w asortymencie. cy. Gruntownie przeanalizowane zo 
na zaorany ugór naszej świadomoś- Było to wynikiem złej organizacji stały wszelkie niedociągnięcia 1 bra 
ci. Wyda on na pewno obfity, piękny 
plon. K. z. pracy. ki. Rozwinęła się wielowarsztato· :.;;:.:;. _____________ ..;.._;... __________ ..., __ wość - pn:echodzenie na " krosna 

Przed w-yborami do rad terenowych W ZSRR kortowe szerokie. %1nnieiszono ob­

Profesor Uniwersytetu Moskiewskiego - S. Siewłerln w 
s mlod11Dl wyborcami. 

I 

rozmowie 
SIB. 

sługę samoprząśnic, pralnic, foluszy. 
maszyn zgrzeblarskich. Zwiekszyliś­
my obroty na krosnach p0dnie­
śliśmy ilość współzawodniczących 
do 88,1 proc. całej załogi. Przesta· 
wiliśmy pojedyncze krosna na dwój 
ki 1 czwórki, co zwolniło dostateczną 
ilość tkaczy, tak iż część spośród 

nich moqliśmy oddać do dyspozycji 
Konstantynowskich Zakładów. Wresz 
cle podjęte zostały liczne zobowią· 

zania. 
To wszvstko umożliwiło nam za­

jęcie w przemyśle wełnianym czoło· 
Wf!l:IO miejsca w Łodzi i w Polsce. 

Te osiągnięcia z.ałoqi umożliwiły 

przedterminowe wykonanie roczneqo 
planu produkcji zarówno pod wzglę­
dem tlośclowym, jak również ja· 
kośclowvm 1 w asortymencie - w 
przędzalni 14. u .. w tkalni 1. 12 t 
w wykończalni ł. 12. 1950 r. 

Róta Płouyńska. 
UW im. Wiosny Ludów, 
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~Fundusze ąkcji socjalnej 
muszą być należycie wykorzystywane 

Party1· na FunduS>Z akcji socjalnej - to je­
dna z wielkich zdobyczy naszego us 

DZIELNICA GORNA-LEWA troju. Fundusz rozporządza miliar-

Zakładach Mięsnych np. przewłdy· f A przecież potrzeby nasze w dzie 
wane niewykorzyHtanie funduszu so dzinie socjalnej - po dłufi,ch la• 
cjalnego wyniesie okolo półtora mi- tach rządów kapitalistyczno • ob• 
liona złotych. Na żłobki nie wyko- szarniczych - są olbrzymie. I fundu 
i-zystano preliminowanych sum rze sze przeznaczone na akc.1~ socjalu• 

Nasi czytelnky zwracają uwagę 
Jutro, tj. w piątek, dnia 15 bm., o dowymt kwotami - na. rok bieżący 

godz. 16, w lokalu Dzielnicy przy ul. wynosi on około 40 młllardów zł. 
Wigury 4-6, odbędzie się odprawa se- (dawnych). Z tego na żłobki i przed­
kretan:y podstawowych organizacji szkola ;przewidziano 10,5 miliarda zł., 
partyjnych z terenu Dzielnicy. O· na kolonie i półkolonie - 5.5 mi-
becność obowiązkowa. liarda, na świetlice - 1.5 miliarda, 

komo z powodu braku miejsc. mają na co być spożytkowane. 
A przecież przed ustalaniem prell Podkreślamy spożytkowane, a 

minarza należało się zapoznać z re- więc zużyte z jak największym po­
al~y~ możliwościami umieszczenia żytkiem dla człowieka pracy. Zda­
dziec1 w żłobkach istniejących przy rzały sie już bowiem wypadki, że 
innych zakładach pracy, ewentual- niektóre zakłady, gdy zbliżał się ko· 
i:iie starać się o budowę własnego niec roku, a fundusz socjalny nie zo 
złobka. Nie wykorzystano też części stał w pełni zużyty - chciały si~ 
funduszów na kolonie oraz dt>rocz- mimo to „w;o..·kazać" pracą i w swej 
n~ wcz'.'1sy. Specyfika pracy Zakła nadgorliwości szastały po prostu pie 
~ow Mięsnych nie pozwala na wy- niędzmi bez szczególnego pożytku 
Jazdy pracowników w okresie le- dla swych pracov.mików. 

Niedotrzyn1ane obietnice 
Ob. St. K11jau·a pisze: „Mieszkam w domu pr.;, 

ul. Piotrkowskiej 19, m. 19. Od dłuższego jut czua 
daeh .nad moim mieszkaniem przeCJeka. Zarzęd Nie­
ruehorności od kilku miesięcy obiecuje dokonać na• 
prawy, z dnia na dzień jednak odkłada termin roz.. 
poczrcia remontu. Doszło już do tego, że eufit gro• 
zawaleniem„." 

DZIELNICA WIDZEW na prewentoria przeciwgruźlicrze -
Jutro, dnia 15. bm., o godz. 16, w 1,5 mil.iarda. ' 

'lokalu Dzielnicy odbędzie się odpra· Szczególnie ważn·e zadanie ma do 
wa sekretarzy podstawowych organi spełnienia fundusz akcji socjalnej 
zacji partyjnych z terenu Dzielnicy, w przemysłach utmdniaJących 

Obecność obowiązkowa. wielką ilość kobiet, jak np. prze-
KlUB RADNYCH PZPR mysł włókienniczy. Żłobki, przed-
z DRN-SRóDMIESCIE szkoła - umożliwiają robotnicy spo 

OD UEDAKCJI: Zar:qd l\'ier11cha11w.ki, zwleka· 
jqc ui/; długo z pr:epnnmdzct1iem remo11tu mies:ka-
11ia ob. l\ujawy, TClz je.~:cze daje O:ou•ód opi1uiołego 

traktowat1ia pot.r:eb ludzi pl'l1cy, mit>s:;k11ńców iar:ą­W dniu 16. bm., tj. w sobptę. 0 godz. kojną, wydajną pracę, bez ciągłego 
15. w sali konff!rencyjnej Komitetu lęku o Pozbawione opieki dziecko. 
Dzielnicoweqo $ródmieście, ul. Koś· J?obrze prowadzon~ st~l~wka odcią 
ciuszki 4, odbędzie się posiedzenie klu ~a ją przynaj~nieJ częs~10~0 od za 
bu radnych PZPR Dzielnicowej Ra- J~ć gospodarskich, a świ.ethca poz:­
dy Narodowej Łódź-$ródmieście. O· I wala jej korzystać 11. rozrywki, 
becność obowiązkowa. klłZtałctć się ltd 

Miast.o nasze - ta ongiś „ziemia 

tnim, gdyż jest to okres największe Widzimy zatem, jak konieczna 
go nasilenia prac produkcji prze- jest 'czujna troska rad zakładowych 
tworów w celu uniknięcia zepsucia I aktywu związl(owego o to, by wlel 
mięsa. Wydział socjalny musiał o ka. zdobycz klasy robotnlcze,1 - fun 
tym wiedzieć. Nie mniej niedosta- dusz socjalny - spełniał należycie 
tecznie spopularyzował on wczasy swą rolę. By służył poprawie wa­
zimowe, korzyści i przyjemności, ja runków życiowych ludzi pracy, b1 
kie one niosą. W konsekwencji fun I ułatwiał, ulepszał Ich życie. 
dusze nie zostały wyk<>rzystane. Bil'. 

d:ttmego pr:e1 siebie do11t1l. KicrCJU.•11i ctwo ZN po1d11110 niezwłocznie 14jQI 
aif zbadaniem tej sprawy. 

lnformacyinv kołowrotek 
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H istoria, któ1·ą. Wam dzisiaj· O· 

powiem, zakrawa po trosze na 
bajkę. Jednak zapewniam Was, 
że jest prawdziwa, a kto jeszcze 
nie wierzy, może się łatwo prze 
konać : wystarczy przejść się do 
ki l' ., '\\'J·działów finansowych 
przy prezydiach rad narodowych 
i sprawdzić. Przystępuję więe do 
rzeczy . . 

Niedawno wydane zostało za­
rządzenie, w myśl którego wszy. 
scy studenci, pobierający stypen 
dia, winni złożyć w swych dzieka 
n a t ach zaświadczenia, iż nie są 
płatnikami podatku dochodowe­
go. 

Wlu lek i Władek, dwaj moi 
znajomi studenci Wydziału Mate 
matyczno·Przyrorlniczego U. Ł„ 
są stypendystami. Kiedy dowie­
dzieli się o obowiązku złożenia w 
dziekanacie takiego zaświadcze-

nia - pociMyH oo najbliższego V 
'Vydzialu Finansowego dla za~ię· 
gnięcia informacji, jakie fol'mal· 
naści załatwić. Tam powiedziano 
im, że trzeba wypełnić wniosek, 
n a który nakleja się marki 11tem­
p lowe za 6 zt, a zaświadczenie 
zostanie niezwłocznie wydane. 
Skierowano ich jednak do X Wy. 
dziah1, jako właściwego dla miej· 
sca ich zamieszkania. W X Wy· 
dziale powtórzyło się to samo, z 
tym, że tu opłata stemplowa miała 
wynosić tylko lzł. 50 gr. Ponie­
waż owa różnica wydała się Włod 
kowi i Władkowi dziwna - po­
stanowili się przekonać, jak jest 
w innych wydziałach. W IV Wy· 
dziale zażądano opłaty ... 12 zł.! 

Natomiast w VII, dokąd z ko· 
lei udali się dwaj studenci - po­
informowano ich, iż zaświadcze­
nie wydawane jest.„ bez jakiej­
kolwiek opłaty!!! Kiedy Włodek 
spytał', jak to się dzieje, że ist­
nieją tak-ie różnice, urzędnik wy 
dobył Dziennik Ustaw RP Nr 
49-50 (str. 1041, część II, przepis 
dodatkowy 6) i pokaz11ł mu „czar 
no na białym" ostatnie rozporzą· 
dzenie w tej sprawie. 

I teraz Włodek i Władek wę· 
drują od wydziału do wydziału, 
myślą,c: a może w którymś z 
łódzkich wydziałów finansowych 
jeszcze nam dopłacą??? Nie by­
ło by to wcale dziwne ze względu 

na chaos, jaki w nich panuje! 

Wzmożony ruch w sklepach 
obiecana" kapitalistów, posiada za. 
budowę ur,ga.1ącą wszelkim potrze 
bom aanłtarnym. W podobnych wa­
runkach fundusz akcji socjalnej ma 
specjalnie ważną rolę do spełnienia. 
Poprzez dobrze funkcjonujące sta- Przez szeroko otwarte podwoje ! pach jeszcze się wzmoże. D2ieciom 
cje opieki nad matką i d1.ieckiem, Pow~zecbnego Domu Towarowego trzeba kupić słodyczy i piernicz­
poprzez akcję wczasowo _ koloni j- płyme bez przerwy tam i rz powro- ków, do domu nabyć trochę mąki l 
ną, prewentoria dla dzieci, urządze tem fala ~ud~ka. W PDT ruch bywa rocł<zynków na placek, suszonych o­
nia higieniczne w miejscu pracy - z~wsze ozywiony, .ie~nak w o.stat- woców, na kompot. Bo najgorsze 
może cm polepszyć stan zdrowotny nich dmach frekwencJa 1z.naczme tu jest wybieranie się po sprawunki w 

Ob. ob. Zygni.uJtt Kunicki i StanisUiw Kersz pi­
tl!ł t ,,Lekarz rejonowy 1kierował n&s w tych dniach 
do Ośrodka Zakładu Lectnictwa Pracowmczego przy 
ul. Próchnika 11, powiadamiając, że hfdLiemy tam 
mogli korzystać z naświ~tlań lccznicz)Ch. W Ośrodku 

przy ul. Próchnika ciekalibmy vrzcz kilkn godzin, aż 

wreszcie jakaś „litościwa dusrn" poinformowała nas, 
te napróino wyczekujemy, gdyż w Ośrodku lamw; za­
biegowej nie nta. Skierowano nas natomiast do 
oirodka ZLP przy ul. Lagiewriirldf"j. I tam jednak 
<•kazało ,i~, że lampy nie ma. Strariliimy cały dzid 1, 

ludności. może do pewnego stopnia wzrosła. Wszystk ie stoiska są w ostatniej chwili. 
WYrównać braki, wynikające z nie oblężeniu , C7.y to z porcelaną i kr~·- We wszystk ich sklepach łódzkich 
zadowalającej sytuacji mieszkanie- ształami, welna i jedwabiem. knn- roopoc:z:ął się już okres wzmożonych 
wej. fekc.ią i obuwiem, czy te;,i; stoiska zakupów. Sklepy handlu uspołecz-

ośrodku ZLP Aby wre!zcie dowiedzieć się, że z naświetla1i można korzystać w 
prry ul. Lecinirzej„." 

Wi~kszość naszych zakładów•pra- spoży:vct.e l~b rz ar~ykuła~i elekt.ro: nionego są na to przygotowane, dla-1 
cy umie już dobrze racjonalnie spo- technicznymi. Krąząc między mm1 tego obsługa klienteli odbywa 1ię OD REDAKCJI: C=~ ubez:pit<:zonych jesi · cenny , 
żytkować swe fundusze socjalne. zaobserwować można pomyślny ob- sprawnie i szybko. r6wnies inat.ytucje lccinitie. 

Powinny go u111101A:al 

Tuoo~~~ę o tora~ ~kh~we. jaw: ~M-o~ Pn~ ~~~m ---------------------------------------------­
troszczy administracja, a aktywiści spożywczym tworzy się kolejka ku-
wydziałów socjalnych korzystają z pujących, o tyle przed stoiskiem z 
pouczeń instruktorów i inspektorów wódkami i likierami ruch jest bar­
związ.ków zawodowych. dzo słaby. Nielic7.ni klienci nabywa-

ją po flaszce wina„. Wódka traci na 
Ale spotykamy się też jes:rcze z pe popularności! 

wnym marmJtrawstwem funduszów. Prz~ cały dzień. w PDT jest roj-
1 tak np. ZPB im. I Dywizji Koś- no, jak w ulu. Przychod!lą tu go;;po­
ciuszkowskiej prowadzą w oparciu 0 dynie domowe po zakupy. Niektórzy 
fundusz socjalny - piękną świetli- klienci nabywają już upomink i no­
cę d.?Jeci~cą. Wyposażona jest ona woroczne dla swych najbliższych ; 
w książki, gry i zabawy i pomieścić . 
może swobodnie 150 dzieci. Tymcz'.l inni rzaopatrujij się w takie artykuły 

spożywcze, jak mąka, kasza, słody­
sem do świetlicy zapisanych jest za 
ledwie„. 69 dzieci. Około 90 miejsc cze. 
marnuje się zatem. Dlaczego? Kiero 
wnicy pobliskich szkół odradzaia 
dzieciom zapisanie się do tej świetli 

* * „ 
Robotnice Marla Krajka i Aniela 

Tokarczyk niecierpliwia się, wycze­
kując w sklepie MHD Nr 9 na swą 
kolejkę. Dochode.i już południe, a 
one pracują dziś na popołudniową 
zmianę i nie chcą się spóźnić do za-

cy, twierdząc, że otworzą oddzielne 
świetlice przy szkole. Odpowiednia 
koOTdynac.ia pracy, porozumie~ie 
aktywu związkowego rz kierownic­
twem szkół - mogłoby przynieść 
wiele pożytku i.„ oszczędności. 
Zdarzają się również fakty ni~\1;\' 

korzystania funduszów. W Łódzkich 

jęcia: 
- No, ale zakupy t!"Zeba poczyn ić 

wcześni&j - mówi Aniela Tokarczy 
kowa. - Za kilka dni ruch w skle-

Nie będzie przerw w dostawie prądu 
jeśll uszanuiemv ofiarny wysiłek Elektrowni 
Załoga Elektrowni Łódzkiej ' podję 

ła ku uczczeniu II światowego Kon­
gresu Pokoju zobowiązania produk­
cyjne, mające na celu zabezpieczenie 
w okresie jesienno-zimowym dostawy 
elektrycznej bez przerw. 

W roku bieżącym udało się zwy­
cięsko pokonać tzw. szczyt jesienno. 
zimowy zapotrzebowania na energię 
elektryczną dzięki wytężonym wysił 
kom załogi. Szły one w kierunku 
usprawniania przebiegu pracy, skró 
cenia czasu remontu i zastosowania 
ulepszeń racjonalizatorskich. 

cowych w rozdzielni, jak również za. 
łożenie kabli przez zespół Nr 2. Zo· 
bowiązania te zostały już wypelnio· 
ne. Zespół Nr 3 podjął się wykonać 
w temiinie do dnia 15 grudnia br. 
montażu rozdzielni i przyrzeczenia 
swego niewątpliwie dotrzyma. 

W roku bieżącym nie grożą zatem 
Łodzi przerwy w dostawie energii 
elektrycznej, ani w mieszkaniach pry 
watnych, ani w zakładach przemy­
słowych. 

Lecz nie znaczy to bynajmniej, 
abyśmy mogli używać energii elek­
trycznej bez ograniczeń. Jak wiado­
mo, godziny największego obciążenia 
sieci Elektrówni Łódzkiej rozpoczy­
nają się o zmroku i trwają do godzi· 
ny 21. W tym więc czasie, szanując 
ofiarny wysilek załogi Elektrowni, 
winniśmy wyłączać wszelkiego rodza 
ju grzejniki elektryczne, jak żc1a'Zka, 
maszynki, piecyki itp. W ten spo­
sób i my ze swej strony zapobie­
gniemy przerwom w dostawie prądu. 

Spółdzielnia produkcyina w Bogumiłowicach 
• . , . 

moze poszczycie się dobrymi wynikami 
Zarząd spółdzielni produkcyjnej I nie 15 krów. podstawę do podziału dochodów pły 

w Bogu~iłowl~ach, pow. radom- Spółdzielcy są dumni. że 1Zainsta- nących ue wsoólne j pracy. 
szczansk1ego mlał do pokonania wie lowall już elektryczność. Lampy za- Co d wa tygodnie odbywają się o­
le trud.naści _natury gospodarczej i błysły po raz pierwszy w dniu 33 ro gólne zebran ia członków spółdz ielni. 
walczyc musiał ii wrogą propagan- aznicy Rewolucji Pażdziern1kowej. Na rzebr aniach tych zapoznają sl1: 
dą kułaków, którzy dążyli do rozbi- Zorganizowano również przedszkole, oni z projektami zarządu i wysuwa-
cia spółdzielni. do któi;ego uczęszcza 25 d'Zieci. ją własne spostrzeżenia. Członkowie 

Przeciwdrziałano wrogiej propa· Członkowie spółdzielni nabywają zarządu pracują kolek tywnie. Co-
gand2ie na zebran.iach. Członko- umiejętności kolektywnej pracy w dziennic wieczorem zbiera się za­
wie rz.arządu prowadzili także lndy- imię wspólnego dobra. Dziś są już rząd i omawia prrz.ebieg dotychcza-
wldualnie akcję uświadamiającą. WŚl'Ód nich przodownicy pracy, tacy, sowych prac. 
Działalność ta prrzyniosła rezultaty. jak Antoni Osmela i Julian Knopik. Wyniki, jakie uzyskuje zespołowa 

Zbiory zeszłoroczne zostały sprząt Wykonali oni naJw1ęce.i dniówek gospodarka spółd'lielców Bogumiło­
nięte jeszcze indywidualnie. Nato- obrachunkowych. Spóldu.ielcy rozu- wie, przełamują nieufność chłopów 
miast do prac jesiennych przystą- mieją, że wydajna praca przyniesie ind} wjdualnie gospodarujących. Sre 
plono ju7~espołowo. im szybką poprawę bytu. dnloroln.v chłop Stanisław Knopik 
Ziemię pod rz:asiewy starannie Gdy zakładano spółdzielnię. po- patrzył na or~anizowanie się sp6ł-

uprawiono i obsiano ziarnem selek- stanowiono ją opl'zeć na s tatucie dzielni nieufnię. Obecnie ten :sam 
cyjnym. Obsiano 25 ~a żytem, 5 ha rolniczej spółdzielni WYtwórczej. Knopik, widząc jej poważne osią­
pszenicą orarz: 60 arów rzepakiem, W dniu 18 listopada bm. na ogólnym gnięcia stwierdza. - „Przekonałem 
resztę gruntów pozostawiono pod za zebraniu uchwalono przejście z te- sii;, że wprowadzenie spółdzielczo­
siewy wiosenne. Spółdzielnia posia- go typu spółdzielni na typ traeci, ścl, to ogromne korzyifoi i wielka po 
da 76 hektarów łąk, co pozwala na uznając, że Rolniczy Zespół Spół- moc dla chłopów mało i średniorol• 
prowadzenie hodowli bydła. .Łąki d'lielczy stwarza najsprawiedliwszą I nych". 
te były zakwaszone. W celu podnie­
sienia ich wydajności przeprowadza 
się obecnie na 32 hektarach meliora 
cję, pozostały obszar rzostanie zme­
liorowany w roku przyszłym. 
Nastawiając się na hodowlę by­

dła zarząd uzyskał już kredyty na 
budowc: zespołowej obory i zakupie 

Pomarańcze i cytryny 
są już w Lodzi 

Jak nu informuje Centrala Spo­
żywcza. - wczoraj nadeszły do Lo­
dzi pierwsze dwa wagony z przezn& 
czonego dla naszego • miasta trans­
portu cytryn, pomarańczy i grape­
fruitów. 
Już dzisiaj, a najdalej jutro owoce 

te ukażł się w sprzedaży w skle­
pach handlu u~połecznionego. Cena 
ich wyno~ić będzie: cytryny - 25 
żł. za 1 kg., pomarańcze i grape­
fruity - 22 zł. 

2 ty~iące no11'ych lao1p 
zapłonie w przyszłym roku na ulicach miasta 

W roku przyszłym planowane jest I niem slupów tramwajowych oraz gór 
zn11czne rozszerzenie zasię!lu oświetle ne i sieci, na k tórej zainstalowane zo­
nia ulicznego w naszym mieście. Prze staną po dwie lampy o du.i.ej mócy. 
widuje się zainstalowanie światła na Niezależnie od teqo latarnie rozmie· 
ulicach o łącznej długości kilku· szczone bc:dą przy chodnikach. 
dziesięciu kilometrów, przede wszyst Ogółem zapłonie w przyszłym roku 
kim w dzielnicach robotniczych: w Łod.d pneszlo 2.000 nowo załoźo· 

w Rudzie Pabianickiej, na Widze- oycb lamp. Będą także ustawione 
wie, Chojnach, Retkini, Marysinie, Ra sygnały świetlne w następujących 
doqoszczu, Żabieńcu i Cyganem. punktach miasta: na Piotrkowskiej 

Zaplanowano również oświetlenie przy ul. Jaracza, ul. Nawrot i Stalina 
steregu parków: przy ul. Matejki, Pa- oraz na skrzyżowaniu ul. Kilii1skiego 
bianickiej, Słowackiego, Reymonta, i ul. Stalina. Przewiduje się również 
oraz parku 1 Maja w Rudzie Pabia- rozmieszczenie oświellonych drogo• 
nickiej. Będą także przeprowadzone wskazów wzdłuż autostrady warszaw 
nówe linie oświetlenio\\le na terenie skic j. 
Stare10 Miasta i na Stokach. Rozpoczęcie tych prac nastąpi już 

Alej11 Kościuszki uzyska specjalne w sty czniu 1951 roku i trwać będzie 
l>Świetleńie kablowe, z wykorzysta- do listopada. 

Był to głos małorolnego, Stelmaszczuka. 

Tak więc brygada remontowa war­
sztatu centralnego przyśpieszyła o 7 
dni kapitalny remont chłodni Nr 13, 
brygada. ślusarska ob. HolcgrE!bera 
wykonała całkowicie, na jeden dzień 
przed terminem, dwa wsypy do kotła. 
Brygada kotła pyłowego Nr 26 zobo 
wiązała sit utrzymać wydajność od 
75 - 80 ton pary na godzinę. Bry­
gada czyścicieli ob. ob. Gajzlera i 
Kacz<>rowskiego dokonała czyszcze­
nia kotła w dhi świąteczne i rtiedzie 
le, przez co nie dopuszczano do 
przerw " pracy tych kotłów w dni 
robocze. 

Jedna.k zasadnicze znaczenie dla u­
trzymania i zabezpieczenia szczytu 
jesienno-zimowego posiadało wyko­
nanie przez zespół Nr 1 monta;i;u cel 
ki odpływowej oraz przeprowadzenie 
montażu muf połączeniowych. i koń-

W ladyslam Rymkiersia 48) 
Wielki harmider zagłuszył replikę Stelmaszczuka dalsze 

iłowa jego oponeJ}ta. . 
Satnollński, olbrzym, wynurzył się z kolei z tlumu. 

Zieillia wyzwolona· 
Powieść 

~"'11 ... "'''~l·" ... l"]„i::::r"~ "'1111111111;„mr:."'~" ... '''~l"n'l"'llllll ~u l..~~tł, ~:~ l L:tl„kh. Lb.!J~~.j1 ~:~t ~ 
Chłopska krzywda! - rozległ się czyJS tubalny głos 

wszystkie głowy obróciły się w tę stronę, skąd głos pochodził. 
- Powoluśkul Ni mo w tym ·niczyjej krzywdy. 
Burzliwa wrzawa pokryła słowa mówcy. 

- Posłuchajcie mnie, chłopy! - zawołał przekrzykując uże­
rających się ze sobą przeciwnil,ńw. - Nie o p')WOci 7.ian tu się roz· 
chodzi, ani o chrześcijaństwo. Bauery niemieckie, które tu przed 
nami gospodarowały, to były bogate chłopy. Mieli oni po dwie pary 
koni, albo i więcej . I tak było ck,brzt' Ziem iti tu jest ci ężka na Zu­
ław!ł<:h, mady. W jednego konia orać nie będzi~sz! Musisz tu tnie6 
dwa, albo trzy koniska. 

W miarę, jnk mówił, 
głosy: „Dobrze gada!" 

ucisz~ło się. Tu i ówdzie podniosły si• 

- A jak wyżywisz tr7.y konil' na małym gospodarstwie? Co im 
dasi tryć?„. Więc tyż dla dobra całego narodu, dla dobra tej na~ 
1zej Polski, muszą tu być duże gospodarstwa na Żuławach! ODCZYT O ŻEROMSKlM 

W Ośrodku Propagandy Sztu­
ki prof. dr. J . Z. Jakubowski wy· 
!lłosi dziś cclczyt: „R!>al;zm krvtyczny 
Stefana żeromskie90". Początek o 
godz. 19.15. Wstęp bezpłatny. 

TELEtiRAMY SWIĄTECZNE MO.ŻNA 
NADA W AÓ WCZESNIE.J 

W związku ze zbliżającymi się świę 
tarni - Poczta w Łodzi wprowadzila 
pewne udogodnienia. Telegramy śwh1 
teczne możemy nadawać już od dnia 
li' bm., zaopatru jąc je napisem TD 
z dodaniem daty doręczenia. 

KONCERT W FILHARMONII 
W piątkowym koncercie symfonicz. 

nym w Filharmonii, poświęconym 
twórczości Beethovena, wystąpi Sta­
nisław Tauros - skrzypce. Dyrygu­
je Bohdan Wodiczko. Kasa czvnna 
e>d godz. 15 do 19. 

OGRANICZENIE CZASU TRW ANlA 
ROZMOW MIĘDZYMIASTOWYCH 

Przy zamawianiu rozmów między­
miastowych należy podawać maksy­
malny czas ich trwania. Zgodnie z 
okólnikiem Prezesa Racly Ministrów 
w sprawie nadużywania telefonów 
międzvmiastowych rozmowy. trwają­
ce 15 minut będą przerywane. 

DYŻURY APTEK 
Dtisiejszej nocy dyżurują następu­

jące apteki: 
Piotrkowska 95 - Bartoszewska, 

Armii Czerwonej 53 - Czyńs~d, Zgier 
ska 63 - Sadowska, Plac Wolności 2 
- Apteka Społeczna Nr. 207. Nowot­
ki 91 - Stanielewicz, Rzgowska 51 -
Siniecka, Gdańska 23 - Borkowski, 
Aleja Kościuszki 48 - Apteka V Za­
kładu Lecznictwa Pracownicze!lo. I 

Nr. telefonu Poaotowia Ratunkowe 
ao 10•·4" 

- Pierona na nich ni mo - poskarżył się Banaś gospodarzom., 
zasiadającym w prezydium przy stole i iaczął stukać sus:uką w stół. 
- Uciszcie się. obywatele, uciszcie się! 

Odczekał chwilę, mrużąc oczy przed światłem silnej żarówki, 
wiszącej na długim białvm sznurze w pobliżu stołu. 

- A że przed regulacją - ciągnął dalej - zjechali tu do nas 
powodzianie, to musim się z nimi obclz elić budynkami i z·emią. 
Niejeden z duzych gospodarzy. jak tu pL'zyjechał, to zajmował 
gospodarkę ponad jego potrzeby. Stajnia na sześć koni, a on 
w niej dwie albo trzy kobyły trzyma. To samo z oborą, to samo 
z mieszkaniem ..• 

Z tłumu podniósł się wysoki t chudy, jak szczapa, chłop o twa· 
rzy pooranej bruzdami. Był to Poncyliusz, kumoter i sąsiad 

' Samolińskiego. 
- Jak nas tu przesiedlali, to nam obiecywaH: - „Po dwadzie~ 

ścia ha czyli czterdzieści morgów każdy z was otrzyma" - wy­
wodził gęstym basem. - A tera chcą nam ocbierać. Pytam ja się, 
czy to po chrześcijańsku? 

Czyjś głos z kąta sali, ostry i piskliwy, wpadł w tok wywfY' 
d6w rr 1wcy: - Za to, jak powodzianie będą z głodu zdychać, 
to bedzie po chrześcijańsku. 

ł 

Energiczne potakiwania wrr.z z głosami protestow, wezbrały 
f::1lą hałasu, zagłuszającego mówcę. 

Na estradę wskoczył młody mężczyzna w butach z cholewami 
i wojskowym frenczu khaki. 

- Obywatele! - zawołał donośnym głosem. - Obywatele! -
nie wierzcie temu, co mówił Samoliński. Nie koni nam trzeba na 
Żuławach, ale traktorów! A traktory już są! Traktory są na Żu­
ławach Gdai'lskich i traktory b~dą wkrótce u nas! I nie bogaczy 
nam tu trzeba, nie kułaków, ale mało - i średniorolnych, kt6rzy 
zrzeszą ~i~ w spółdzielniach i będą obrabiać traktorami tę żyzn11 
ziemię żuławską. Je7eli chłop będzie s!ę dalej tak męczył o włas­
nych siłach, żeby jego gospod;m:two jako tako wegetowało, to nic 
z tego! Spółdzielnie produkcyjne i mechanizacja - to jedyne roz­
wiązanie spadku po kapitalizmie, wyzysku, niskiej wydajności 
z .hektara, odwiecznej nędzy chłopskiej . 

- O to, toi - przytakiwał piskliwie Stelmaszczuk w gronie 
chłopów pod oknem, którzy wtórowali mu szmerem uznania. Janik 
d~trzegł między nimi sołtysa Frelę. 

{Dalszv claa nastapi), 
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Co f)isoło proso łódzko w dniu 14 grudnia 1930 1 

,,PLAN" PRYSTORA I starć między tłumami strajkujących 
Ja.k dunoszą gazety, nowomiano- robotników 3: policją. . · . 

wany minister przemysłu i handlu W Kadyksie bezrobotru przypuści 
Prystor - ułożył własny „plan wal- li sztur!11„ do luk~usowego h~tel~ 
ki rz; kryzysem". „Atlantic., demolu~ą~ u!"Ządzema . 1 

A więc Prystor proponuje wybu- konsum~Jąc ~~ nueJscu wszystkie 
®wanie szeregu nowych gor:zelni, zapasy zywnosci. 
co da zatrudnienie bezrobotnym i 
pozwoli przerobić na spirytus ziem­
niaki oraz rz;boże, na które brak kon 
sumentów. Taki ma być początek 
„ruchu", ceyli lękarstwo na kryzys. 
Reszta się już sama „rozwinie". 

KRADZIEŻ LASU - NA 
l.ilBACJE DLA SANACYJNYCH 

DOSTOJ'NIKOW 
W powiecie brzezińskim areszto­

wano dwóch leśniczych oskarżo­
nych o kradzież kilkunastu hekta­
rów lasu. 

Jak zeznają oskarżeni - za pie­
niądze uzyską;ne rz; kradzieży (kilka­
set tysięcy złotych) urządzane były 
luksusowe polowania połączone rz; li 
bacjami dla „wysoko postawionych 
osobistości". Leśniczy Roszkowski i 
Nowacki - "1Usieli również trriy­
mać w pogotowiu pewną ilość go­
tówki, na wypadek izgrania się w 
karty owych dygnitany. 

ORYGINALNY STRAJK 
W CHARLESTOWN 

Konduktonzy ttamwajów l auto­
busów w Charlestown (USA) protestu 
jąc przeciw obniżce uposażeń - roz 
poczęli oryginalny strajk - miano­
wicie nie przyjmują pieniędzy od 
podróżnych. 

S'.rAROIA W HISZPAND 
W Madrycie ~oszło do ostrych 

GŁÓD 
WSRóD ŻYRARDOWSKICH 

WŁÓKNIARZY 
Wśród zwolnionych z pracy pię­

ciu tysięcy robotników przemysłu 
włókienniczego w Żyrardowie „pa­
nują fatalne warunki materialne". 
„Kurier Łódzki" apeluje do władz 
sanacyjnych o wyasygnowanie ja­
kiejkolwiek pomocy dla głoduj~­
cych włókniarzy, których dzieci po­
prostu nie jedzą. Wśród bezrobot­
nych Żyrardowa zanotowano wiele 
osłabnięć z głod11. Gruźlica zaś zbie 
ra istne żniwo. 

LEKARZ STWIERDZIŁ.„ 
Genowefa Rataj napiła się kwasu 

solnego. Stwierdzono, że denatka 
jest ... zredukowaną służącą. 

* * ~ 

Franciszel{ Guzik WYPB większą 
ilość jodyny. Przyczyna, jak zwy­
kle ... bezrobocie. 

Wiktoria Antosiak (Wólczańska 
144) bezrobotna - napiła się jody­
ny. Powodem samobójstwa - brak 
wszelkich środków utrzymania. 

DNO KRYZYSU 
Gazety podają, że prriemysł włó­

kiennica;y w Łodzi, który mógłby za 
trudniać ponad 60 tysięcy robotni­
ków - w chwili obecnej zatrudnia 
tylko około 14 tysięcy osób. 

lo ustvszvm'JI orze z radio 
Program na czwartek 14 grudnia 16.45 Aktualności łódzkie. 17.00 

1950 roku. Dziennik. 17.15 Koncert Orkiestry 
11,50 „Głos mają kobiety". 12.04 PR. 17.40 Lekcja języka rosyjskiego. 

Dziennik. 12.15 Pieśni kompozyto· 18.00 „Od naszych korespondentów". 
rów polskich. 12.30 Audycja dla wsi 18.10 „Słuchamy muzyki". 18.45 „Or 
12.55 Przerwa. 13.30 Aud. szkolna ganizacja wypoczynku po pracy" -
dla klas III-IV. 13.50 Utwory kom· pog. 19.00 „Wszechnica Radiowa·'. 
pozytorów polskich. 14.15 Proza. 19,20 Muzyka ludowa. 19.45 .,Odpo­
i4.30 Koncert szkolny dla klas III- wiedzi fali 49". 20.00 Dziennik. 20.30 
IV. 15.00 Muzyka starowłoska. 15.30 Koncert Orkiestry PR. 21.30 Muzy­
Aud. dla świetlic dziecięcych. 15.50 ka i aktualności. 22.00 „Pisarze przed 
Zagadka muzyczna. 16.00 Aud. TPPR mikrofonem", 22.20 Koncert Orkie­
- „Moskwa - stolica ZSRR". 16.151 slry Tanecznej. 23.00 Ostatnie wia­
Aud. poetycka - „Radziecka poezja domości. 23.10 ,,Rozmowy mu­
pracy''. 16.25 Aud. dla młodzieży. .zyczne". 

- ·rxt 

Pod pias•a,..i pustqni 

Chorezm • 
OJCZ!JZila algebry 

Ileż nad takimi czy podobnYm.i 
wzorami nabiedzili się sztubacy 
wszystkich krajów! Beż „dwój" za­
notowały ołówki profesorskie w ru­
bryce dziennika z nagłówkiem „al­
gebra„! Gdyhvż wiedzieli ci wszy­
scy, którym algebra wyciskała łzy 
z oc:zu i smętne westchnienia, że jej 
początków należy szukać... pod pia­
skami pustyni Kara - Kum!..,, Al­
gebra w pustyni? Pod piaskami Ka­
ra - Kum? 

Zacznijmy od początku. Tam gdzie 
dziś rozpościerają się czerwonawe 
piaski pustyni Kara - Kum i Kizył -
Kum, w samym sercu Azji leżał 
kiedyś kraj wielki i bogaty. ·Kraj, 
którego nazwa brzmiała Chorezm, 
granice zaś sięgały Chin, Węgier, 
rzeki Kamy I Indii. 

Olues świetności Chorezmu przy­
pada pomiędzy rokiem 500 przed na­
szą erą. do trzynastego wieku ery o­
becnej. Na dworrze szacha Chorezmu 
znajdo·wali gościnę wielcy uczeni śre 
dniowiecza. Między innymi tam 
właśnie przeprowadził syntezę grec­
ldej geometrii i iodyjskiej algebry 
uceony ibn ~A:ussu - al - Chorezmi, 
po arabsku „wnuk Mo.iżes2a z Cho­
rezmu". W tytule jego dzieła. for­
mułującego tZasadlY współczesnej aL­
gebry, zoajdujemy słowo „al Diabr". 
Otóż więc dotarliśmy do algebry. 

Ale skąd się wzięły piaski Kara. -
Kum? 

Chorezm był państwem o wiel­
kiej kulturze. Odkopane przez ra­
dzieckich archeologów ruiny jego 
dawnej sfolicy Te>prak - I\:ała, wśród 
których zachował się najlepiej daw­
ny zamek szacha Chorezmu, pozwo­
liły stwierdzić niezbicie, że Chorezm 
przechodził ~ereg faz r02:woju spo­
łecznego, że poprze-i okres niewolni­
ctwa doszedł do feudalbmu. 

Cała historia wspaniałego pań­
stwa wyłoniła się spod piasków pu­
stynnych. Dzieje jego świetności zo­
stały odczytane z posągów, murów i 
znalezionych bezcennych zapisków 
na materii, rzrobionej z kory drzew­
nej. 

wśród pustyń, będących wówczas I trudu, aby wśród nierLinierzonych dziecka. Dziś w odwet za. zwyclę­
cenną „gra.nicą naturalną". p!as~ó"':' wykr}"Ć ślady ~awnego ży- stwo natury nad nieuzbrojonym w 

Tak było przez długi okres czasu. c1a, ilez staran, aby te slady z p1a- wiedzę i technikę człowiekiem, po­
Po najeźdrz.ie mongolskim słynnego sku wydobyć, aby nie uszkodzić ni- tężna armia budowniczych dobro­
Dżyn~is • chana, władze nad ziemia- czego, co mogłoby dać świadectwo bytu będzie piaskom wydzierać ka-
mi Chorezmu objęło kilku feudal- prawdzie. wałek PO kawałku ziemi. 
nycb władców. W rezultacie walk Do bada1i użyto również samolo- Niedługo już zakwitną znowu ob-
pomięd:zy nlmi, w rezultacie rozkla- tów. Właśnie przy pomocy lotnictwa szary dor:zecza Amu - Darii. Tam, 
du aparatu państwowego i upadku udało się wyltryć wśród piasków rz; kędy rozciągała się władza szacha 
gospodarki - zostało zaniedbane lotu ptaka ślady dawnego systemu Chorezmu, zapanuje nad pustynia. 
utrzymywanie sieci kanałów, które kanałów, granice nawodnionych on- człe>wiek epoki komunizmu. Zaipisze 
broniły kwitnących oaz Choreizmu giś ziem. nowe karty tak tragicznie przerwa-
przed naporem karakumskich pia- Dzisiaj przeciw piaskom Kara -r nych przez „Czarne Piaski" dziejów 
sków. I\:um, które pogrzebały dawny Cho- ojczyzny algebry. ' 

ów system kanałów oparty był rezm. wYrnsza pe>tt:żna technika ra- JD. 
p1v.ede WS1Zystkim na wykorzystaniu 
wód rzeki Amu - Darli. Jej to wo­
dy dawały życie przepięknym 

oazom, ie.i wody pozwalały rolni­
kom Chorerzmu zbudować potęgę, 
która oparła się najazdowi Aleksan­
dra Macedońskiego. Zajęci walkami 
między sobą feudalni wielmoże po­
szczególnych cześc'. Chorezmu za­
pomnieli o groźbie Czarnych Pla­
sków, nie mieli dość siły na utrzy­
manie wiolkiego systemu nawadnia 
nia. Po najeździe Mongołów przy­
szedł drugi najazd - inwazja pu­
styni i to właśnie stało się przyczy­
ną zguby Chorezmu, nie zaś opie­
wane przez burżuazyjnych history­
ków „żywiołowe klęski" i „zmiany 
klimatyczne". . 

Lata całe spędziła w piaskach Ka­
ra - Kum i sąsiedniej pustyni Ki­
rzył - Kum ekspedycja profesora Toł 
stawa. W badaniac~ jej brały udział 
tysiące pracowników sąsiednich koł 

·chozów hodowlanych. Dopomagali 
oni radzieckiemu uczonemu do wy­
krycia prawdy o historii tych ziem. 
Ileż trzeba było piecizołowitości, ile 

Za trzg dni 

Prosty kierat, ciągniony przez wielbłąda, służył do zasilania 
kanałów wodą 'Ile studni. 

Przystępujemg dO spisu 
obiektów sportowych 

Wszyscy działacze sportowi wezmQ udział ·w tej doniosłej akcji 
Jakże kraj tak wielki ustąpił miej 

sca pustyni, jaki.ż kataklizm izmiótł 
rz; powierzchni ziemi państwo tak I 
potężne? 

Uczeni świata kapitalistyc:z:nego Z trzy dni, 17 bm., w całej Polsce przystępujemy do spisu na-1 TERMINY, KTORYCH 
na ten temat głosili tezę, że przyczy- a szych urządzeń sportowych. Akcja ta. będzie posiadała. dla nas PRZEKROCZYC NIE WOLNO 
ną kataklizmu była żywiołowa kolosalne znaczenie, gdyż pozwoli nam przede wszystkim zorientować . . 
zmiana warunków klimatycznych, się co do ilości pe>siadanych przez nas obiekt6w sportow:vch i stanu ich - Mate~ialy, zebrane przez kotru 
· · k' K K ł I · t • · sarzy powiatowych, muszą być do-
ze pias l ara - urn ruszy y nag e uzy ecznosc1. starczone do Wojewódzkiego Komi 
na Chorezm. Radziecki profesor Spis ten jest niezmiernie ważny W AKCJI SPISOWEJ WEZMĄ tetu Kultury Fizycznej w Łodzi naj 
Tołstow, który spędził 11 lat na ba- J 6 
daniach piasków pustyni Kara _ dla dalszego masowego rozwoju na- UDZIAŁ ZAWODNICY P źniej do godziny 12 w poniedzia-
Kum dowiódł, że sprawa miała się szej kultury fizycznej i sportu. I DZIAŁACZE I łek (IB bm.). Zestawienie bo-

wiem zbiorcze, obejmujące Łódź i 

TEATRY 
JM, JARACZA - godz. 15 „ Wie­

czór Trzech Króli", Szekspira, godz. 
19 - ,,,Rodzina", Popowa. 

,,NOWY" - gpdz. 19.15 „Brygada 
szlifierza K.arhana.". 

„POWSZECHNY" - godz. 19.15 
„Obcy cień", K. Simonowa. 

,,.ARLEKIN" - godz. 17 „Sambo 
i lew". 

)[ KINA 
inacrt.ej. Jak do tej akcji przygotowuje Do spisu urządzeń sportowych województwo musimy wysłać do 
Otóż w starożytnym Chorezmie się aktyw sportowy Łodzi, informu na terenie naszego województwa i Warszawy już 19 grudnia, gdyż 20 

groźba piasków pustynnych była do je nas sekretarz Wojewódzkiego Ko w samej Łodzi - mówi tow. Leo- grudnia sporządzone zostanie przez 
brize znana. Znano ją i broniono się narczyk - zwerbowaliśmy oprócz Główny Komitet Kultury Fizycznej 

jem", „Głowacice", godz. 15, 16, 17 przed nią. Tą bronią był potężny sy- mitetu Kultury Fizycznej i Komi- naszych zawodnikow i działaczy zestawienie ogólnopolskie, a 21 gru 
18, 19, 20, 21 stem nawadniający, który pozwalał sarz G<:!neralny Spisu w r,odzi tow. sportowych szeroki aktyw młodzie- dnia zostaną już ogłoszone wyniki 

HEL - Kino nieczynne z powodu Cborezmowi istnieć i rozwijać się Leonarczyk. ży ZMP-owskiej i SP. Wielu dzia- spisu. 
remontu. · · 

MUZA P 6t L . " ------------------------------- łaczy sportowych pomimo, ze są om LóDZ NIE POWINNA ZA"'IESC 
- " owr asste • godz. 18, EJ EJ obarczeni często wieloma pracami, • n 

20, •• , l&tf" ra •--o• ie • zgłasza się na ochotnika, aby dopo 
POLONIA - „Leśna 'opowieść", •• „ „ • móc oam w tej tak ważnej dla nas 

- JYiuszę zaznaczyć kończy 
nasz rozmówca - że zarówno w wo 
jewództwie naszym jak i w Łodzi 
znaczenie spisu urządzeń sporto­
wych jest właściwie rozumiane 
przez nasz aktyw sportowy. toteż 

co do przebiegu t0j akcji u nas, jes 
tern jak najlepszej myśli. 

„PINOKIO" - godz. 17 „Pan 
Tom buduje dom". 

godz. 17, 19, 21 ID t · · ' ' ł k · h PRZEDWIOśNlE - „Wesoły jar- ruga feprezell 8CJa plęSCtarzy pO S JC akcji. 
mark", godz. 17.30, 20 (' h ł k · 

REKORD - „Hrabia Monte Chri- feffilSUJe Z /ZeC OS OWa aml OKOŁO 500 KO~llSARzy 

,,LUTNIA" - godz. 19.15 „Swo­
bodny wiatr". 

sto", I seria, godz. 18, 20 ' W ciężkiej Rademacher prrz;egrał 
W ŁODZI 

„OSA" - godz. 19.30 „Złote nie­
dole". 

ADRIA (dla mładz,) „Podróże 
Gulivera", godz. 16, 18, 20 

BAJKA - kino nieczynne z powodu 
r.emontu. 

BAŁTYK - „Miasto nieujarzmione" 
godz. 16.$-0, 1$.30, 20.30 

GDYNIA - „Program Aktualności 
.Krajowych i Zą.granicz.nych Nr 
47-50", PKF Nr 50-50, „Przyjaźń", 
„Naród radziecki głosuje za poko-

Radzieckie audycje 
radiowe dla Polski 
w okresie zimowym 
W okresie zimowym 1950-51 roz-

głoś;iie radzieckie nadawać będą 
audycje radiowe dla Polski w nastę 
p.ująeych godzina.eh i na. następują­
cych falach (wszystkie audycje poda 
jemy wg. czasu warszawskiego): 

Od godz. 11.15 do 11.29 na falach 
25,96 m., 30,8 m., 31,12 m. 

Od godz. 14.15 do 14.59 - tylko 
w niedzielę - na falach: 25,6 m„ 
25,41 m., 30,74 m. 

Od godz. 16.30 do 16.59 na. falach: 
25,6 m., 41,21 m„ 30,74 m., '256,6 m. 

Od godz. 19.30 do 19,59 na fa.lach: 
41,52 m., 1068 m., 256,6 m. 

Od godz. 21.00 do 21.29 na falach: 
49,67 m., 1068 m., 256,6 m. 

Od godz. 22.00 do 22.29 nadawane 
będą we wtorki, jak równie~ we 
czwartki i soboty koncerty na. fa­
lach: 1068 m., 48,78 m. i 49,92 m. 

ROBOTNIK - ,,Kłopoty referenta 
Trziszki", godz. 18, 20 

ROMA - „Bitwa stalingradz,ka", 
Il seria, godz. 18, 20 

STYLOWY - ,.Parada natrętów", 
godz. 18 

śWIT - „Ostatni etap", godz. 17.30, 
20, 

TATRY - „Upadek Berlina" II ser. 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 

WISŁA - „Miasto nieujarzmione", 
godz. 14, 16, 18, 20 

WŁóKNIARZ - „Leśna e>powieść", 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 

WOLNOŚĆ - „Miasto nieujarzmio­
ne", godz. 16, 18, 20 

ZACHĘTA - „Upadek Berlina.", 
I seria, ~odz. 18, 20 

na punkty z Drapałą. Spis rozpocznie się w niedzielę 
W ringu sędrziowali Holand - o godzinie 8 rano. Dokonywać go bę 

Ozechosłowacja 'i Lisowski - Pol- cizie w samej Łodzi około 500 komi 
ska. Na punkty Tokay - Węgry, I sarzy spisowych, toteż możemy być 
Kabrt - Czechosłowacja i Bogda-

1 
pewni, że nie przeoczymy fadnego 

nowicz Polska. obiektu. 

Wyniki konkur~o 
Krawczyk, b. zawodnik łódZkiego 

Zrywu odniósł wczoraj w Krakowie 
duży sukces, zwyciężając na punkty 
Czechosłowaka Koudelę. 

na najlepsze gazetki ścienne o sporcie radzieckim 

* * * KRAK O W (PAP). - Rooegrane w 
środ~ w hali WKKF w Krakowie 
spotka.nie pięściarskie między repre­
zentacją Czechosł<>wac.ii a drugą re 
prezentacją Polski zakończyło się wy 
nikiem remisO:wym 8:8. 

Wyniki walk: 
W \nuszej Majdloch pokonał na 

punkty Anielaka. 
W koguciej II\IIuzlay wygrał na pun 

kty z Szalińskim. 

Jak już donosiliśmy, w związku z 
Miesiącem Pogłębienia Przyjaźni Pol 
ska-Radzieckiej, został zorganizowa­
ny ogólnopolski konkurs na najlep­
sze gazetki ścienne, poświęcone spor 
towi radzieckiemu. 

Jutro wręczeme 
pierwsz~ch premii 

członkom kadry narouowei 
W piórkowej Zachara prrz:egrał na Jutro w lokalu „Ogniwa" o godzi 

punkty rz: Matlochem. nie 18 odbędzie się uroczyste wręcze 
W lekkiej Jaros przegrał na pun-

kty z Brzezińskim. nie pie~wszych premii pie~iężnych 
W półśredniej Koudela przegrał zawodmkom kadry narodowe). 

na punkty z Krawczylciem. Premie otrzymają: Skirlińska (gim 
W., śr~dniej Tofma wypunktował nastyczka), Głażewska (lekkoatletka 

Palinskiego. · ł . . k ) 0 b 1 · ( ł k) 
W półciężkiej Koutny WYgrał' l yzwiar -a , o rowo ski p ywa , 

przez k. o. w drugim starciu rz: Kraus Jera (pływak) i Kowalska (pływacz-
sem. ka). 

W województwie łódzkim pierwszą 
nagrodę (w postaci siatki. piłki siat­
kowej i książki „Sport w ZSRR") przy 
znano Radzie Szkolnej Kola Sporto­
wego ,,Olimpia". przy Państwowym 
Liceum Pedagogicznym w Łowiczu, 
drugą (siatkę i piłkę) Kołu Sporto­
wemu 93 Spójni (Łódź), trzecią (bi­
bliotekę sportową) SKS Państwowej 
Szkoły Techniczno-Przemysłowej w 
Łcdzi, czwartą (komplet ping-ponga) 
otizymuje Koło Sportowe ZPB im. 
I Dywizji Kościuszkowskiej. piątą 
(lyżwy i książkę ,,Burza") LZS (An­
drzejów! i szóstą (bibliotekę marksi­
stowską) SKS „Technik przy Liceum 
Przemysłowym w Radomsku. 

Gazetki te zostaną wysłane na wy. 
stawę ogólnopolską w w ·arszawie. 

Otwarcie kursu 
dla instruktorów pił~fłrskich 
W piątek, dnia 15 grudnia 1950 r. 

o godz. 17 w sali „Ogniwa", przy 

St ł ' ' I kk łl l k' c h ł · • ul. Pogonowskiego 82, odbędzie się a y rozwo1 e oo eV I w zec os OWOCll otwarcie kursu dla instruktorów 

Pracownicy poszukiwani 
PRAGA. - Znaczne sukcesy od- r nym sezonie 18 razy wyniki lepsze I piłkarskich, zorganizowanego przez 

OGtOSZENIA DROBNE nieśli lekkoatleci czechosłowaccy w od poprzednich rekordów, a kobiety Polski Związek Piłki Nożnej na te 

Technik-ehemik(ka) włókiennlczo-farbiarski lub 
starszy laborantlkal z praktyką w laboratorium 
fabrycznym poszultiwany pilnie. Zgłoszenia do 
Wydziału Personalnego Zakładów Przemysłu 
Jedwabniczego iJD, Gen. Waleriana Wróblewskie­
go, Łódź, ul. Hipoteczna ? 79. 1089 

Wykwalifikowa'le maszynistki, archiwistę, fał 'u­
rzystę. rachmis~rz6w, śrubowników, przykręca­
cy.y, zgrzeblarki :-3.trudnią natychmiast Zakłady 
Przemysłu W ..:łnia.uc Je> „9 Maja". Zgłoszenia 
przyjmuje Wyc.ział Pe1sonalnv. Łódź. Tylna 6. 
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ZGUBIONO książeczkę 
z Ubezpieczalni na nazwi 
sko Hornik Jan. 18233 

ZGUBIONO wejściówkę 
fabryczną na nazwisko 
Król Sabina. 18235 
ZGUBIONO legit służbo 
wą P.P. Film Polski. Ka­
menz Waldemar. 18236 

tegorocznym sezonie. Lekkoatlety- 9 razy. Ponadto wyrównano rekor- renie miasta Łodzi. 
ka stała się w kraju jeszcze bar- I dy w trzech konkurencjach. K d d · wziąć udział 
dziej popularna, podniósł się także an Y aci, pragnący 
przeciętny poziom zawodników. N~ szczególne wyróżnienie: zasłu- w powyższym kursie, mogą jeszcze 

g,uje wynik Zatopka na Jt'.000 m. -
Oprócz dobrych wyników u·vs- 29:02,6 co jest nowym rekordem w terminie do dnia 20 bm. składać 

kanych na mistrzostwach Europy w światowym oraz jego czas na 5.000 dodatkowo podania do PZPN., Wy 
Brukseli, do wielkich sukcesów lek m. - 14:03,!i zaledwie o 5 ~ek. gor dział Sportowy w Warszawie, 
koatletów czechosłowackich należy szy od rekordu świa~owego. Wśrór:l Al. Stalina 22. Do podań należy za 
ustanowien: . dwuI?astu męskich i lekkoatletek wyróżnić należy Jun- łączyć szczegółowy życiorys, opinię 
p~ęc1u kob!ccych rekordów krajo grową, która sześciokrotnie w ciągu z miejsca pracy, lub zrzeszenia spor 

?.GUBIONO książeczkę wych. Rekordy te były w ciągu se- sezonu poprawiała ::ekord w rzucie I towego oraz wypełnioną ankietę, 
z Ubezpieczalni na nazwil zonu kilkakrotnie poprawiane. Łącz dyskiem, uzysku.jąc naileosz.v wv- po którą należy się zgłaszać do biu 
sko Cholak Jerzv. 18232 nie mężczy~i uzyskali _w minio- nile 46.03 m. ra ŁOZPN, ul. Piotrkov.-ska t17. 

I 

t 

- Sportowa Łódź wywiąże się z 
tego zadania należycie. 

M1srrzostwa ZSaR w zapasaci1 
MOSKWA. W Moskwie zakończy 

ly się drużynowe mistrzostwa ZSRR 
w walkach zapaśniczych. W zawo­
dach brało udział 13 drużyn republik 
związkowych oraz Moskwy i Lenin­
gradu. 

Tytuł mistrza ZSRR zdobyła młoda 
reprezentacja Rosyjskiej Federacji. 
Wielokrotny mistrz Związku Radziec 
kiego - repr. Moskwy zajęła Il 
miejsce. 
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